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8. w ię źn io w ie  brzescy ttfm aw Ji ją 
sec ziem u D t manto w i zezn ań

(T elefonem  od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  6. 6. (Sin) Dziś odbyło się dat 
sze badanie oskarżonych w procesie brzeskim. 
Pierw szy zeznawał poseł W itos, który jakkol­
wiek nie otrzym ał wezwania, jednak zaw iado­
m iony telefonicznie przez aplikanta kancelarji 
adw. Szurleja p. Goldfarbar o grożącej mu kon­
fiskacie kaucji, ostatnim  po^Ugiem przybył do 
W arszaw y. Z W itosem  udał się do sędziego 
śledczego aplikant adwokacki, zastępca adw. 
Szurleja i złożył oświadczenie protakolan ne, że 
poseł W itos znajdował się w  obrębie doręcze­
nia przez pocztę wezwania i że 'odpowiedź „po 
czta w ezw anie nie doręczyła, ponieważ adresat 
nie mieszka w  obrębie doręczenia" jest conaj- 
m n ;pj dziwna. Sędzia Demant ma tę sprawę 
w v,aśn ić  w  ósobnem dochodzeniu. W ieszcie a- 
plikaht prosił o pozwolenie asystow ania przy 
śledztwie, sędzia jednak odm ówił temu ośw iad  
czając, że żądanie obrońców w  tym  względzie 
•uważa za demonstrację. Poseł W itos badany  
był przez pól gudziny, a po w yjściu  od sędzie­
go ośw iadczył otaczającym go adwokatom: Żart 
nego dodatkowego zeznania nie zinżyłem, gdyż 
sam nie jestem w  stanie objąć całości spraw y  
tak, jak adwokat. Tosamo w łaśnie pow iedzia­

łem  Dem anfowi, na co m i odparł, że adwokat 
będzie m iał czas przejrzeć sprawę.

Następnie wezw ano posła Sawickiego, który 
po powrocie ośw iadczył dziennikarzom: Pow ie  
działem, że nie znając sprawy, nie mogę nic do 
niej dodać. Nigdy nie występowałem  przeciw ­
ko prawu.

Gdy poseł Sawicki to powiedział, podszedł do 
niego jakiś mężczyzna i uderzając go w ramię 
pyta: Poznajesz mnie? — Nie. A kto sygnali­
zował do pana w cek Nr. 15? A teraz wiem , to 
pan Mustek, — Tensam.

Następnie zeznawał poseł Ciołkosz, który o- 
św iadczył sędziemu śledczemu, że nie m ógł 
przez tak krótki czas poznać biegu sprawy l 
odm ówił dalszych zeznań. M, in. pytano go, 
czy wiadom o mu o pobieraniu przez PPS. p ie­
niędzy od II M iędzynarodówki. Sędzia śledczy  
oświadczył, że od przyszłej środy do ponie­
działku akta śledztwa będą dostępne do przej­
rzenia dla tych, którzy chcą się zapoznać z ich  
całością, w środę zaś dla tych, którzy chcą się 
zapoznać wyłącznie z częścią dotyczącą ich o- 
soby. ;

Słynny pata sitnki w Pfonaehjum
p i * d l  's tia r®  p e ł a r i r

B e r l i n  0. 0. PAT, Donoszą z Monachjum, 
że ubiegłe j nocy o godz. T-ciej w ybuchł pożar 
w  pałacu sztuki. Popularny gmach, w  którym  
m ieści się w ystaw a, został zupełnie zniszczony 
Przyczyna pożaru nie jest znana. Straże pożar­
te m usiały się ograniczyć ,ło zlokalizowania  
pożaru.

M o n a c h j u tn 0. 0. (Sch) Jak obecnie 
stwierdzono, podczas pożaru w „pałacu szkla­
nym ” pastwą płom ieni padło 2.700 dzieł sztuki 
malarskiej, graficznej i plastycznej. W yrzą­
dzone straty są nieocenione, tak, że można mó 
w ić o katastrofie niem ieckiej sztuki narodowej

furiat uzircRny w nćf szbIeI na pokładzie
okrętu

Kllkaneicie ofiar szaleńca
T o k i o. 6. 6. PAT. Na parowcu „Express of Ca- 

nada” któTy przybył d^iś rano do Jokohamy, wyda 
rzył się wczoraj tragiczny wypadek. Jeden z pasaże 

, lów. obywatel Filipin począł przebiegać przez po­
kład, trzymając nóż w ręce, k tóryt  zadawał na śle 
po razy na. wszystkie sitrcny Dwi* osoby poniosły

Śmierć, 29 zaś jest ranionych. Zabitymi są dwaj 
Chińczycy, członkowie załogi. Wśród rannych anai- 
duje się dwóch Kanadyjczyków oraz 20 Chińczyków, 
członków załogi i Wreszcie 7 pasażerów Japończy­
ków. między nimi dwie kobiety,

Wediie prywatnego doaJesuenia z Nowego Jorku

Btdiiing o celu furef podróży
B e r l i n  6. G. PATj W edług inform acyj 

dzienników, kanclerz Bruning przyjął wczoraj 
w  L ondyn^ przedstawicieli prasy niem ieckiej. 
Kanclerz podkreślił, ze  celem wizyty m in i­
strów niem ieckich jest otwarte rozm ówienie 

j się z angielskim i mężami stanu na tem at roz- 
j m aitych zagadnień, dotyczących krytycznej sy  

tuacji ogólnej, przedewszystkjem zaś sytuacji 
Niemiec. Podnosząc .w ysiłk i: Niemiec celem u- 
zdruwienia ich finansów, kanclerz Briining za  
przeczył pogłoskom o rzekomym planie nie­
m ieckim  w strzym ania płatności zobowiązań  
prywatnych niem ieckich, wynoszących około 
jednego m iljarda marek rocznie. W  sprawie re 
paracyj Briining przedstawi angielskim  m ę­
żom stanu obraz stosunków, . panujących w  
Niemczech. Zamiarem niem ieckich m inistrów  
nie jest nagłe wstrzym anie w ypłaty rat repa- 
lacyjnych , tak jak to domagają się skrajne 
stronnictwa niem ieckie. Następnie kanclerz 
Briining przyjął przedstawicieli prasy angiel­
skiej.

Ii o n  d y n  6. 6. (L ) O godz. 12‘15 kanclerz 
Rzeszy dr. Briining i m inister spraw zagrani­
cznych dr. Curtius w yjechali z  Londynu do 
Chequers, dokąd przybyli o godz. 14-tej.

Setki tysięcy cudzoziemców 
w Detroit z drżeniem oczekują 

wyroku...
D e t r oi t 6. G. ŻAT. Sprawa legalności ustal 

wy o r?jeslracji cudzoziemców w stanie Michi 
gan rozpatrywana będzie przez sąd federalny 
Stanów Zjednoczonych w dniu 9 hm. Obie 
stony: rząd i opozycja pailam entarna czynią  
gorączkowe przygotowania do procesu. W yrok 
sądu federalnego oczekiwany jest przez szereg 
innych stanów, które zamierzają naśladować 
wzór stanu Michigan. W  m iędzyczasie rząd sta  
nu Michigan wydal szereg zarządzeń przygoto­
waw czych dla wprowadzenia bilu, gdyż sądzi, 
że wyrok będzie dla niego korzystny. Zainte­
resowanie procesem jest niezw ykle w ielk ie o -  
czyw iście w  pierwszym  rzędzie wśród setek ty  
sięcy osób, zam ieszkujących stan Michigan, 
dla których decyzja sądu zadecydować może 
o egzystencji.____________________________ _

ogółem zginęło 10 otób % ręki furiata, a  30 odnio­
sło cięższe lub lżejsze rany. Wśród rannych znajd# 
je się także kilka osób załogi, Po wielkich trudach 
udało się załodze furiata ująć i unieszkodliwić. Po­
dróżnych ogarnęła panika Wielu t  nich osikowało 
wskoczyć Uo morza.
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Zwiastun Pokoju
P o s e ł  J a n  b a b s k i

W arszawa, 5 czerwca 
18 marca 1921 roku nastąpiło podpisanie 

traktatu pokoju m iędzy Rzecząpospolną P ol­
ską a Rosją i Ukrainą Sowiecką. Na traktacie 
figuruje podpis przewodniczącego delegacji 
polskiej, Jana Dąbskiego. Ten, który podpi­
sał z ram ienia Polski traktat pokoju, mml w i­
docznie n u J n 3 poczucie historycznego dzieli, 
Skoro od tamtego czasu w ciągu 10 lat poświę 
cii się polityce zagranicznej, interesując się 
trwałością dzieła pokoju, dokonanego w R y ­
dze.

W  dziesiątą rocznicę zawarcia traktatu po­
kojowego poseł Jan Dąbski w ydal księgę pod 
tytułem : „Pokój Ryski“, zawierającą wspom ­
nienia, pertraktacje, tajne układy, listy. Tak 
był zapatrzony w to dzieło pokoju, że wierzył, 
iż książka wydana nakładem w łasnym  cieszyć 
się będzie niezwykłą popularnością. W szak od 
słan iał kulisy, opowiadał d ziej3 stosunków Pol 
ski do najbliższego sąsiada, streścił lapidar­
nie przebieg i przyczyny wojny, nie chow a­
jąc ani jednego dokumentu, odsłaniającego pe 
w n e w iny.

Leżał w  łóżku. Nie m iał możności zająć się 
rozpowszechnieniem tej książki, i snać czasy 
nasze nie nadaw ały się do tego, skoro dzieło 
lak  historycznej wagi odbiło się slabem echem.

Poseł Jan Dąbski m lal w  przeszłości swojej 
I  inna zasługi. Przywódca ruchu ludowego, ra- 
Sdykał i rzecznik reformy rolnej, w alczył w  
fpierwszym sejm ie o realizację tej reformy z 
•całą zawziętością. P ilnow ał towarzysza partyj 
Cnego, W incentego W itosa, którego psychoio- 
•gję znał doskonale, by reforma ta nie została  
jw pierwszej chw ili przehandlowana. W alczył 
z  m ów nicy, bucząc donośnym  sw oim  głosem, 
{wygrażając ziem ianom  i zapowiadając bez­
względną walkę o jej wykonanie.
‘ Poseł Jan Dąbski m iał i  zasługi inne. Stary  
ludowiec, gdy w idział, iż reforma rolna w  rę- 
L jch  jego towarzysza partyjnego zostaje 
jprzepaszczona, że grozi pakt sojuszu z Endecją, 
przeciw staw ił się w yraźnie posłowi W incente­
m u  W itosow i. N ikt n ie  zapom ni tych czarsów

rem szerokich fedeiacj^jnych haseł, ale zaio  
pamiętał o jednem: że plebiscyt na Górnym
Śląsku w ym aga pokoju na W schodzie.

Historyczną była scena, gdy zetknęli się pu­
blicznie dwaj przewodniczący delegacji na 
konferencji pokojowej w Rydze: poseł Jan Dąb 
ski, o twarzy chłopa, w ubraniu skroninem, do 
nośnym  chłopskim  basem przem awiający pu­
blicznie; Adolf Abramowicz Joffe, o wyglądzie  
inteligenta, ubrany wytwornie, o manierach 
dyplom aty, jakby przebył szkołę posłowania  
w  ciągu wielu lat. Nazewnąlrz bawiono się jesz­
cze w formy dyplomatyczne, przestrzegano ee- 
renionjalu ustalonego przez wytw ornych sekre 
larzj' z j ‘-dnej i drugiej strony, a później, gdy 
chciano doprawdy zrealizować dzieło pokoju, 
upadły w s/ysik ie  przesądy dyplomatyczne, 
przewodniczący delegacyj sp o tk a li  się we 
dwójkę, lub czasem z udziałem sekretarzy w  
Sali Czernoglowców. Z rozmów poufnych w y-  
losło dzieło pokoju — traktat Ryski.

Z tym traktatem wrrócil poseł Jan Dąbski 
do sejmu, uważając go za dzieło epokowe. Prze 
jął się Odtąd swą historyczną rolą, wczuł się 
więcej w sprawy zagraniczne, budząc nieraz 
pogardliwe spojrzenia starych dyplomatów, mi 
strzów języka francuskiego i angielskiego. 
Przeciw stawiali mu się nawet i jego przyja­
ciele z lewra, towarzj^sze z PPS., gdy dla dzie­
ła pokoju, podpisanego w Rydze, zgodził się 
na usunięcie z kraju wątpliwych przyjaciół 
Polski, atam anów i watażków, którzy w7ciąż 
m ącili. I spotykał się wówczas z atakami „Ro­
botni ka‘‘.

Odtąd przy każdej okazji, prz.v każdej dys­
kusji w kom isji spraw zagranicznych pytał mi 
nistrów o swoje dzieło, badał zagadnienia sto­
sunków z sąsiadem wschodnim, ltobil politykę 
dnia powszedniego, ale czul w sobie odświętny  
nastrój gdy mógł poruszyć lub wspomina 
dzieło w  którem przewodniczył.

W  dni powszednie walczył z przeciwnikiem  
swoim , W incentym W itosem, z paktem lanc- 
koreńskim, przygotował ją c bezwiednie podłoże 
pod przew7rót m ajow y, który przywitał lak ra-

długo cieszył się gnębieniem przeciwnika. Mu­
siał w e w łasnym  klubie rozpocząć walkę o 
sprzeciwianie się nowem u regim owi. Bój był 
ciężki, trudniejsza była w alka o przeciwstawię 
nie się dawnym  przyjaciołom politycznym .

W  dalszych walkach bral już coraz m niej 
czynny udział. Złożyły się na to różne przy­
czyny. Sprytniejsi w  stronnictwie w ysuw a.i 
się coraz więcej naprzód, nieszczęście domowe 
przygnębiło go do reszty (śm ierć kochanej żony), 
nie entuzjazmował się również now ym i przyja 
c :ółrni, a dawniej wrogami, z którymi m iał 
iść do now7ych bojów. Był przygnębiony, choć 
jeszcze głośno atakował, uderzając rząd pod­
czas przedostatniej dyskusji budżetowej. Lecz

gdy w  klubie P iasta  toczyła się zacięta walka | clośnie.
podpisnniie paLlu z  prawicą. Stronnictwo lu - j ^ je ocu la(j wypadki poszły inną koleją. Nie

faowe W itosa m ieściło się wów czas wr najw ię­
k szym  pokoju sejmu, tam gdzie dziś znajduje 
Się klub BB. Szeptem m ów ił o rokowaniach 
u a  posiedzeniu poseł W itos, w  ciszy przeina- 
jwiali iim i posłowie, by głos ich me doszedł 
'do opinji publicznej. Do korytarza dochodził 
ijsden tylko głos donośny i bezwzględny w  to­
inie. To grzmiał piorunując przeciwko koalicji 
z  prawicą poseł Jan Dąbski. Opuścił klub. Tak 
zerw ał w  sw oim  czasie z posłem Janem Sta- 
pińskim , tak w alczył o utrzym anie bezwzglę­
dnej lin ji w ramach swojej ideologji przez ca­
le  życie.
■ 'Ale były  to wszystko spraw y wewnętrzna.
W  wałkach tych mógł w ysunąć się poseł Jan 
Dąbski n a  jednego z w ybitniejszych przywód­
ców' ruchu ludowego. Traf historji w ysunął 
posła Jana Dąbskiego na stanowisko poważ­
niejsze, i m iał poczucie chw ili. Pełen skupie­
n ia  w yjecnał do Rygi na konferencję pokojo­
wą, w iedział, że stanie do w alki z partnerem  
nielada, m istrzem  do zaw ierania traktatów  
Adolfem Joffe. Miał jednak niezłomną w olę  
zawarcia pokoju. Jeśli nie był obdarzony w  
niezbędne akcesorja nowoczesnej sztuki dyplo­
m atycznej, to mógł zaważyć szczerą chęcią za­
warcia traktatu pokojowego.

W  Rydze ujaw nił niesłychaną czynność, 
chciał pokonać przeciwnika tegoż bronią, sta­
ra! się zostać heroldem pokoju, przyjm ował 
dziennikarzy zagranicznych, by wszystkich  
głośno zapewnić, że Polska pragnie pokoju. Go 
m yślał w owej chw ili o tem swojem  zapew ­
nieniu, odsłoniła poczęści książka jego o trak­
tacie pokojowym , ale o sobie m ógł powiedzieć 
z  czystem  sum ieniem , że pokoju tego chciał.
Być może, nie um iał się zgłąbiać w e w szyst­
kie szczególiki w ytyczenia granic, być może 
nie znał sztuki w yryw ynia ziem i pod pozo-

r tZ j  ischias (zapalenie nerwu kulszowegt*) po sy, 
życiu z ta u a nuczczo szklanki naturalnej wody Yotiti*] 
„Franciszka- Józefa“ następu je łekkiećbfitewypróżui«ft|# 
do którego przyłącza się później przyjemny nezugię 
wypróżnienia się. Żądać w aptekach i <u*oge*jaeL

później przyszła klęska. Choroba, fatalna n a­
paść, złożyły go do łóżka. Odtąd zjaw ia ł się w  
sejm ie w  w yjątkow ych chw ilach, przychodzi 
na otwarcie, opierając się o kij m ów i coraz ci­
szej, nie grzmi już głos jego w  kuluarach, n ie  
spaceruje, podnosząc do góry stopy elastycz­
nie, jak to zw ykł czynić w  ciągu lat w ielu . Tyli 
ko poświęca czas w olny jednemu: chce wydaćj 
jaknajszybciej wspom nienia o Traktacie Rys-f 
kim, czuje, że podkreśleniem tego faktu w cho­
dzi bezsprzecznie do historji, pam ięta słow a  
prezesa Związku Literatów i Dziennikarzy Ży  
dowskich, Nomberga, który w itał Go, jako de-' 
legata na Zjeździe Literatów i Dziennikarzy 
Żydowskich słowam i: „Anioł Pokoju" (Ma ■
lach H aszalom ). Gdy poczuł w  sobie śm ierć1, 
bliską, nie spisywał życiorysu własnego, uiel 
przygolow 37wał pam iętników politycznych, ! 
ulubionemu dziełu poświecił książkę, sprawie, 
pokoju oddal hołd.

B. SINGFR

Testament ś.p. wicemarszałka 
Dąbskiego

(Telefonem od naszegr korespondenta)

W  a r s  z a w a. 6 6. (Sin) Dziś otwarty został te  
stament ś p. wicemarszałka Dąbskiego. Ostatnią wo 
lę zmarły napisał własnoręcznie na 4 stToplcacb. 
Przeznacza 011 cały majątek, nieznaczny zresztą, na 
króiy m. in. składają się dochody z praw autorskich, 
swyrn makiłetnim dzieciom. W testamencie napisał 
ś. p. Dąbski m. in.: Całe życie swe poświęciłem dla 
dobra obczyzny . upośledzonej klasy chło-pslaej z ca­
lem zaparciem sebie i ofiarnością. Przedwczesna 
śin.erć. która zap;era mme z i-ego świata, jest wyni 
kiem wytężonej * 0 e zk omor onil s o w ej walki o dobro 
polski i prawa ludu. V\'końcu zmarły prosi lud wiei 
ski. aby zajął się przyszłością oseioconych dzieci.

Z urządzeniem pogrzebu wicemarszałka Dąbskue- 
go zaszedł incydent następujący: Po otrzymaniu
wiadomości o śmierci, krewni jego udali się do pre­
zydium Sejmu,,.''zapytując.. jak Se,im odniesie s!ę do 
kwestii, urządzenia pog>zebu. Prezydium Sejmu żako 
munlkowało. że Selm zorganizuje pogrzeb swemu 
wicemarszałkowi, iednakże już w pół godziny póź­
niej zakomunikowano rodzimie zmarłego, że pogrzeb 
nie może s :ę odibyć na koszt Sejmu, gdyż nie są 
przewidziane odpowiednie na taki ceł fundusze i że 
najwyżej prezydium Sejmu może wyłożyć prywatnie
2.000 zł. na zorganizowanie pogrzebu. Wobec tego, 
że w tym wypadku chodziło nie o jałmużnę, lecz o 
sprawę zasadniczą, rodzina 7mnrłego r/e przyjęła rej 
propozycji. Ocgamizacię pogrzebu wzięło na siebie 
S tr  impet wo Ludowe.

tfcndolencle
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6 6. (Sin) Prezes Koła Żydowskie 
go poseł dr. Th om, prezes Unda Łucki, b. minister 
rolnictwa Stan ew.icz oraz wicemarszałkowie Sejm-* 
i Senatu przesłali wyrazy współczucia rDdzin.e 
ś. p. wilce marszałka Dąbskiego.

Ponura prtst da o pcłcżeniuZytfóui w Meksyku
a  p i ę k n e  s t e w a  — n a  e k s p o r t

M e x i k o-C i t y 6. 6. ŻAT. W rozmowie z wy­
słannikiem ŹAT-nej przedstawiciel ministerstwa 
spraw  zagranicznych oświadczył m. in.: Meksyk 
r ic  zna antysemityzmu. Poniedziałkowa demonstra 
oja nie ma dużego znaczenia. Była ona zorganizo­
w ana  przez grupy które nic wspólnego z rządem 
r.ie mają. Oburzenie zag"aniey nie jest uspraw ie­
dliwione. Podejmowane przez rząd środki bezpie­
czeństwa dają dostateczną rękojmię, iż niema żad­
nej podstawy do obaw Propaganda antysemicka 
r.ie znajduje posłuchu w śró mas ludności meksy­
kańskiej. Rząd golów jest bronić Ż}7dów na równi 
ze wszystkiemi innemi grupami ludności kraju.

W ysłannik 2AT-nej dowiaduje się, iż mimo ko­
rzystnego stanowiska m inisterstwa sp raw  zagra­
nicznych, w łonie rządu meksykańskiego istnieją 
poważne rozbieżności w  sprawie trak tow ania  kwe 
sfji żydowskiej. Chodzi o to, że urząd zagraniczny 
zdaje sobie spawę z niekorzystnego wrażenia, ja­

kie ostatnie wydarzenia w yw ołały  zagranicą w o ­
bec czego pragnie on te nu przeciwdziałać.

M ulsferstwo spraw wewnętrznych natomiast, kto 
re w danym wypadku ma głos decydujący, bynaj­
mniej n?e wykazuje skonnoścł liczenia się z motywł 
mi tego rodzaju. Miano, iż kampania antyżydowska 
osiągnęła punkt kulminacyjny podczas poniedziałki) 
wych demonstracyi, nie należy z tego wnioskować, 
jakoby niebezpieczeństwo dla skupienia żydowskie­
go w Meksyku minęło. Przesilen!e wstąpiło jedy­
nie w inną, bardziej pokojową fazę. Zaznaczyć ®*»Ie 
ży  że żydostwo meksykańskie zaehowuje się caiyj 
czas godnie ł wykazuje wielką wytrwałość.

NOWA OPERA CZAJKOWSKIEGO. Dyrygent
berliński Ignacy W aghalter  podczas swych wystę­
pów w  Moskwie odkrył nieznaną dotychczas operę 
Czajkowskiego, pochodzącą z najlepszych czasów, 
twórczości mistrza.
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Pogrzeli rts-fcrtla Hesstiaa v JerozeEnie
' .ikcrcwkiie peI;! :£iKvif. SgzEKutywy arabsftiej

j s r o z u l i i i i a .  6. 6. ŻAL Wczoraj zostały tu 
przewiezione zwłoki zmarłego eks-króla llusseina, 
który będzie pochowany w meczecie Omara obok 
zwłok pizy wódcy mahometan hinduskich Mohamed'- 
tładi. Na spotkanie trumny Zgromadź,.}y się w pob!» 
iw bramy damasceńskiej olbrzymie 1lumy Arabów. 
W OTSzaku źetobnym byli obecni tr .e j  synowie zmar 
lego króiia, zaś czwarty syn król Iraku Fajzal, któ 
ry  był obecny przy łożu chorego, został w między 
ezasL© wezwany dv> Bagdadu, wobec czego nie przy 
był do Jerozolimy- W  ors-zaku brali również udział 
przedstawiciele rządu palestyńskiego i transjoidań- 
skiiego. cały korpus konsularny w Jerozolimie, za 
wyjątkiem generalnego konsula Włoch, który nie zo 
stał zaproszony przez władze arabskie z powodu 
prowadzonej pi zez Arabów kampanii anty włoskiej. 
Obecni byli również wsizyscy członkowie egzekuty 
iwy arabskiej j  najwyższej Tady lwzułm ańskej z na 
czelnym mufthn na czele. Z ramienia Agencji Żydo­
wskiej w pogrzebie wziął udział pułk. Kish. z ramie

G e n e w a .  6. Ó. PAT. Delegai pracodawców 
szwajcarskich Sfz.' Tzanr wygłosił w sobotę na pośle 
dzemiu międzynarodowej konferencji pracy przemó­
wienie, w którem podniósł, źe konferencja winna za 
stanowić się nad tern. czy nie możnany skurecznie 
zaprotestować przeciw niesłychanym warunkom 
pfacy w Rosji sow^ciiief, gdyż praca ta, przypomi 
uająea pracę niewolników stoi w jaskrawej sprzecz 
HuSci z  postanowieniami, zawartemi w traktatach po 
kojjowych. Wprowadzając tego lodząju warunki pra 
cy, mogła Rosja sowiecka stosować swoją znaną po 
litykę dumpingowa, która zaostrzyła jeszcze kryzys 
gospodarczy J spowodowała zamieszanie w szere 
gu krajów. Jak wiadomo, w arzedstawkmem konfe 
tSńaS pisemnem. doiocznem sprawozdaniu Albert 
Thomas stwierdził, źe wsizelkiego rodzaju interwen-

Kolonizausa stanu średniego
W a r s z a w a  6. 6. ŻAT. Na konferencji w  

iprawie kolonizacji stanu średniego w  Polsce. 
*a\viqzarl się komitet pod nazwą Achawat Po- 
anfać Komitet sldąda się z 39 osób, klóre przy 
jęły opracowane przez komisjo palestyńską  
wniosk w sprawce osiedlenia kolonistów na 
gruntach Keren Kajem elh w W adi Hawarit. 
Zadaniem komitetu jest zwerbowanie dalszych  
tzlonków przynajm niej 50, poczem podjęte zo- 
itaną kroki calem ulegaliznwania statutu towa 
zystw a. Zainteresowane osoby w inne kiero­

wać sw e zgłoszenia na adres: W arszawa, N a- 
ewki 2a Orgnizacja Sjońska dla Achuwy.

 O§0-----

Odznaczenia z okazji imienin 
króla Jerzego

L o n d y n .  (ŻA T) U s ta  odz iaczeń. ogłoszona 
z okazji imienin króla Jerzego, z rw iera  szereg n a ­
zwisk żydowskich Znany sjonista angielski i 
działacz spolei zny z Leeds p Montague Burton zo­
stał nobilitowany n bprona. P. Leonowi Simo.i- 
sowi, który tłumaczył dzieła Achad Ilaam a na ję­
zyk angielski, został nadany order of the Bath, 
p; Albertowi Montefmre Hyamsonowi (szefowi de­
partamentu imigracji -żąda palestyńskiego) — 
k rz jż  oficerski orderu of 1he Biilish Empire P. 
SiegfrieJowi IToofienowi prezesowi Izby Handlo­
wej okręgu Jaffa, został nadany tytuł H onirary 
Mcmber of the Order of the British Emfńre. P. 
Hoofien jest dyrektorem Anglo- Palestine Compa­
ny i w okresie rozruchów* z sierpnia 1929 pełnił 
on tymczasowo funkcję członka egzekutywy sjo- 
nistyczmej

K rzyż komandorski orderu  of the Bath został 
Badany generał-em u sekretarzowi rządu palestyń­
skiego ę. Markowi Touagowi.

nia Waed Haleumi dr, Jelita. Byli również obecni 
członkowi* naczelnego rab^aiu palestyńskiego oraz 
dr. Kalwaryjskh Przy wkraczaniu orszaku w bramę 
dariiescefiską kilka oddziałów wojska brytyjskiego 
spreizuntowało b ro ń . R z ą d  wydał nakaz odwriania 
wszystkich imprez, zabaw i zebrań oraz przerwani!a 
nauki w szkołach w dniu pogrzebu ŻATna dow adu 
je s/ę źe egzekutywa arabska rozpoczęła staranll o 
pochowanie zwwk Husseina w Jerozolimie jeszcze 
na początku u b ie g łe g o  tygodnia, gdy s ę  stało wrado 
mem. że  sta n  c h o re g o  je st beznadziejny. N ie  i/e g a  
wątpi w ości, że muftiernu Jerozolimy zależy na tern, 
a b y  Jerozolima u w a ż a n a  była w śmiecie muzufmań 
skiun za śjjj-ięte mi®s-to na wzór M r k k i.  Tern też tló 
m a c z a  s-ię u s iln e  s t e r a n ia  o p o c h o w a n ie  zwłok Moha 
m eda Had*i. a obecnie eks-króia Hussseina w mecze 
ci© Omaia któiy w dawnych czasach nigdy nie był 
uważany przez Muzułmanów, ani przez .nnowiemów 
za. wy'ątkowy święty zabytek muzułmański.

cja przeciw sowieckim metodom pracy nie może bye
skuteczna i jest praktycznie niemożliwa.• * •

M o s k w a  C. 6. PAT, Do prasy sowieckiej 
donoszą, że izba handlowa stanu N. Jork u- 
cl waliła rezolucję żądającą przerwania wszel­
kich tranzakcyj handlowych z Rosją sowiecką.

? r?oda chlewna z Wije^.szczyzny 
do sowietów

W ii’ n o. 6_ PAT. „Kurier W.Lnski*' donosił, że 
oczekiwany jest w najbliższych dn ach przyjazd k*!l 
ku przedstawicieli sowieckich w cek.1 zakupienia na

N o w y  J o r k  6. 6. ŻAT. Przybył tu Em il 
Ludwig, który w w yw iadzie udzielonym  przed 
staw icielow i ŻAT-nej zaprzeczył wiadomości, 
jaka się ukazała w prasie, jakoby zamierzał 
zmienić swe obecne nazwisko Ludwig na Kohn 
które nosił w  dzieciństwie, nim  przeszedł na  
wiarę chrzęścimńską.

Nuncjusz papieski wydalany
z  bitwy

K o w n o  6.6. (R) W edle komunikatu oficjał 
nego, nuncjusz apostolski arcybiskup Bartolo- 
ni otizym aj dziś rano od rządu litewskiego p i­
sem ny nakaz, aby w  przeciągu 24 godzin opu­
ścił kraj. Nie zwlekając arcybiskup w parę go­
dzin później udał się na dworzec i w yjechał do 
Rzymu.

Niemieckie „Notverordnungen“
B e r l i n  6. 6. (Sch) Dziś ogłoszone zostały  

nowe rozporządzenia sanacyjne tzw. „Notver- 
ordnungen*'. Rozporządzenia poprzedza odezwa 
rząau Rzeszy do ludności, która powiada, że na 
łożenie na ludność niemiecką nowych cięża­
rów jest koniecznością państwową.

Poseł B. B. ciężko pobity
P o z n a ń  6. 6. PAT. W  Banaszowicach pow. 

pleszewTskiego ciężko pobity został poseł do 
Sejmu z klubu BBWR, Jan Błaszczak. Napadu 
dokonali bracia Dobrowolscy, którzy kilkakro 
tnie ugodzili posła Błaszczuka sztabą żeiazna 
w  głowę, wskutek czego nastąpiło pęknięcie 
czaszki. Ciężko rannego przewieziono do szpi­
tala w  Pleszewie.

Konfcreucja #  spraw e bezro*
. . b s o i a

(Telefo iern od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  G- 6. (S in) Dziś odbyła się w 

M inisterstwie Skarbu pod przewodnictwem  
min. Piłsudskiego konferencja w sprawie w al­
ki z bezrobociem, zwołana z inicjatyw y BB W  
konferencji wzięli udział m inistrowie i wicem! 
nistrowie, poseł DolaijGw.sk:, zaś z grupy robot 
niczej inż. Moraczewski, poseł Pączek, Gawlik 
i kilku senatoiuw. Po w ysłuchaniu referatu 
Przemówił min. Piłsudski oświadczając m. in., 
że rząd w krótkim czasie rozpatrzy przedsta­
w iony mu matejał.

Fundusz mieszkaniowy przez 
podwyżką komornego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w  c. 6. 6. (Sin) Opracowanie projektu 

w sprawie stopn owe* podwyżki komornego powie 
rzono min. Neugebatiercwi. Piujekt ten przewiduje' 
nie zriesienśe usrawy o ochronie lokatorów, tylko 
stopniowe podwyższanie komornego. Osiągnięte 
stąd fundusze zostaną przeznaczone ha popieranie 
budowy tanich mieszkań. W tym celu zostanie utwo 
rzosiy specjalny fundusz mieszkaniowy, który wej­
dzie w życie prawdopodobnie na początku roku przy 
szłego.

Kronika warszswika
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  6. 6. (Sin) Marsz. Piłsudski . 
wyjechał dziś o godz. 9‘30 rano do W ilna, gdzie 
prowadzić będzie gry wojenne, a następnie uda 
się prawdopodobnie do D iuskienik.

— Tegoroczny zjazd legjonistów odbędzie się 
dnia 9 sierpnia w Tarnowie.

Krzyże Niepodległości otrzymali m. 1 n.: W o­
jewoda Grażyński, poseł Hołówko, poseł Jędrze 
jewjcz, b. min. M atuszewski, poseł M iedziń- 
ski i śp por. Zaćwilichowski.

— W  poniedziałek Sąd N ajw yższy rozpatrzy 
protesly wyborcze przeciwko j*ezultatom wybo  
rów we L w ow ie-pow iat zgłoszone przez Cen­
trolew i Ukraińców.

— D ziś sąd honori wy rozważał w ostatm eoi 
staJjum  sprawę m iedzy posłami Jeremiczem a 
Jaworskim. Poseł Jaworski przyznał, że posta­
wione przez niego zarzuty są bezpodstawne i 
przeprosił posła Jeremicza.

— W sali sejm owej zagpieździla uę ogrom­
na ilość m oli. Dziś rozpoczęło się generalne 
trzepanie „siedzeń** poselskich.

— Dziś dokonano operacji w yjęcia oka Adol 
fow i Nowączyńskiem u.

— W  piątek o godz. 9 wieczór odbyły się de­
monstracje kom unistyczne przed Pawiakiem .

 ogo-----

Wzrost drożyzny w Warszawie 
o 0*6 proc.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  6. 6. PAT. Na posiedzeniu ko­

m isji do badania zmian kosztów utrzym ania w  
dniu 6 bm. została powzięta opmja, że koszta 
utrzym ania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 
osób w  W arszawie w m iesiącu m aju 1931 r. w  
porównaniu z m iesiącem  kwifetniem rb. w zro­
sły o 0‘6 proc.

Wielka kolektura warszawska 
pozbawiona koncesji

W a r s z a w a .  6. 6. PAT, Generalna dyrefccia Lo 
ter ju Państwcwej komunikuje, źe wouec niemożności 
uporządkowania swoich interesów przez kolekturę 
Nr. 155 E, Liechtenstein w Warszawie i wobec n ie-  
wńihsiónia przez nią pieniędzy, pobranych od graczy 
za losy■ pierwszej klasy obecnej 23. loterii klasowej, 
dyrekcja loterii zmuszona została do odebrania kon 
CcsR sprzedaży losów tej kolekturze. Celem zabez 
pieczenia interesów skarbu i • graczy, dyrekcja sko­
rzystała ze stojących jej w tyrn c**ta do dyspozycji 
środków J sprzedaż losów wzięła w e własny zarząd. 
Nadmienia się, że przed podjęciem ego ostatecznego 
kroku, zosta ły  wyczerpane wszystkie inne mcżMwo 
ści jedynie dzięki zabiegom zarządu zarówno Inte 
resy skarbu, jak i szerokich sfer graczy zostały ca? 
kcw-ci* zabezpueczoMS.

■BwnnnwBawnBannB»a»wiBnnww>wnnnnnwwnHwawnMwaB»awwnw5MHwnwnaMBHMMnwMwnMBn»ngMWwwMnB«nn»nwnnwi

M iączynar. Konferencja pracy
zaprofestulB przeciw niuwolnlCbwn w Rosji?

wiileriszozyźnie większego transportu trzody chlew­
nej.

■OTgHpMnanHBamBUMBHanBngauaHHnHBBHBaBWMn

Bmil (iLwig- ohn
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W a ż n e  p r z e d  K o n g r e s e m !
P i e r w s z a  t e g o  r o d z a j u  p u b l i k a c j a  w  f ę z y k u  p o l s k i m !
N akładem  Spółki W yd. „N ow y Dziennik" ukaże się  w  najbliższych dniach

72-stronicow a broszura p. t.

DOKUMENTY
P O L I T Y K I  S i C N I S T Y C Z K E J

OD PRCGRJtttU BA2 YLEiSK(EGO 
C O  EkUKCJACYJ MacDONALDA 

i W EIZM AN N A 
1 8 9 7 - 1 9 3 1

Zam awiać już m ożna w  Adm . „N ow ego Dziennika", Kraków, ui. O rzeszkowej 7.

C e n a  c g z .  8 0  g r .  ( p l u s  p o r t o  1 5  g r . )
Dla organizacyj za poprzedm em  nadesłaniem  należytości, przy odbiorze większej

ilości, cena po 50 gr. (i porto).

Polityczny weekend
elioazi Nem oom z irudr.ośoią i że zadanie ja­
kiejś algi w  iej dziedzino stało się po wis ze eh -

Kraków 7 czerwca
W izyta, która cliła dają premjer Bruniing i mi 

spraw zagranicznych Niemiec Curtius 
. MacDonaldowi w yw oła ła  zrozumiałe a w ie lk e  
.wrażenie w  ś w iecie politycznym Europy. Już 
sam iakt, że  premjer angielski zaprosi! sw ego  
n-em edkego kolegę- do wspólnego spędzenia 
weekendu w  sw ej letniej siedzibie Cheąuers 
nadaje temu spotkaniu znaczenie gestu przera 
stającego zw ykłą kurtuazję, w łaśnie dlatego, że 
nie klzae tu o  jakąś kon Ferenc i ę m ędzyna rodo­
w ą o  śfciiśle określonych celach lecz raczej o 
intymną pogawędkę o bieżących tematach i tro 
.sikach. Moralne znaczenie tego zaproszenia dla 
M p  N iem ec, które stale uskarżają się na 
postponowanie ich przez inne państwa, jest nie 
wątpliwie znaczne.

O czyw iście w  Niemczech oczekuje s ę od tej 
wiizyiy kanclerza Bruminga czegoś więcej,, l iż  
tej czysto  moralnej satysfakcji oczekuje się mia 
mówicie, że w  tej przyjacielskiej pogawędce po­
trafi Bęunlnig przekonać MacDonalda o słuszno 
śoi w ysuw anych dotychczas tylko nieoficjalnie 
przez Niemcy żądań jakichś poważnych ulg w  
sp ła ca  reparacyj Nie da s ‘ę zaprzeczyć- że Niern 
com przychodzi obecnie z wielkim trudem w y j 
konywanie zobowiązań, jakie na nich nałożył 
plan Youmga stw o rzony w  czasach kwitnącej 
koniunktury św iatow ej i w przeciw ieństwie do 
poprzedniiego planu Dawesa n'e liczący się z 
możliwością takiego niesłychanego spadku sił 
gospodarczych, jaki wkrótce potem nastąpił. 
Plan Dawesa bow em  przewidywał, że w miarę 
obn żenla się zdolności płatniczej Niemiec św :ad 
czerp a reparacyjne mogą być według odpowied 
niego klucza obniżone- Tej możliwości nato­
miast nie przewiduie wcale plan Youmga, który 
pozwala jedynie Niemcom pras;ć w takim w y  
padku o  najwyżej dwuletnie moratorium-. 
Niemcy zgodziły s ’ę w ów czas na zastąpienie 
pian u Dawesa planem Youmga z innych pow o­
dów7- a tym czasem  obecnie znalazły się w  ta- 
k ej sytuacji, że z chęcią skorzystałyby z praw, 
jak e im przysługi wały daw nej według plami 
Dawesa. Pięć miljonów bezrobotnych i 1 2CK* 
mi'i marek deficytu budżetowego, ofo w  kilku 
cyfrach obraz katasuofy gospodarczej, jaka do 
rknęła Niemcy. Dz en przed wyjazdem do Amglji 
podpisał Bruining z  pominięciem parlamentu de 
kret wprowadzający now e i podwyższone po­
datki. z których skarb niemiecki' uzyskać ma 
1.-400 mUj. marek na pokrycie deficytu. Nic dz;w  
nego. że  w tych warunkach spłata w  pełnej w y ­
sokości m fljardow pch  ra t re p a ra c y jn y c h  pnzy-

nehi.we wszystkich sferach społeczeństwa nie- 
ttfflęc kiego.

Łatwo w ’ęe zrozumieć# że zaszczytne za pro 
szenie MacDonalda o Pud z ło w Niemczech dale 
ko segajace nadzieje na uzyska te przy tej oka 
zji zk.godzenia ciężaru reparacyj Ziszczenie s ę 
tych nadziej' jest jedi ak w ysoce wątpliwe. Fa­
ktem jest wszakże- że ani Angi.a- ani Francja. 
Belg. a itd. n e  sa w łaściw ym i w ierzy ce la  mi Nie 
nrec. lecz inkasują one od nich reparacje jedy­
nie po to, — by przelać je dale* Ameryce- jedy­
ne! wielkiej w ierzy cielce świata. MaeDonald 
może nawet żyw ić wybitną sympatię dla Nie­
miec ' ch ceć  im iść na rękę — a to ten ibar dziej, 
że r przeciwnym razie mogą one zepsuć mu 
niedaleka tuż konferencję rozbrojeniowa, do któ 
rej 7ak u  e lk e  przykłada nadzieje- — ale mimo 
to nie może on zgodz ć się na obniżenie w ysoko  
ści reparacji, bo i skarb angielski w alczy obe­
cnie z defcytem - a równowagę jego utrzymało 
zręczny Snowden jedynie z wielkim trądem ko 
szterr. znacznych ofar. O obniżeniu reparacyj 
niemieckich mogłaby być mowa jedyne w tedy, 
gdyby i Ameryka okazała gotowość do obn że 
nia swych wierzytelności wobec Anglii, Francji 
itd. Dotychczas jednak ofcjalne koła amerykań­
skie : w iększość tamtejszego społeczeństwa zaj 
mulą wobec rńóżl w ości obniżenia długów wojen 
nych stanowisko zdecydowanie negatyw ne i 
chwT obecn-c w obec w izyty  w  Che quers zacho 
wują znamienne, grobowe milczenie-.

Łatwiej coprawda mógłby MacDupaid dopo­
móc Niemcom w  uzyskani! moratorium, co leży  
w  zakresie uprawnień M iędzynarodowego Ban­
ku Wypłat. Na ten krok jedinak nie mog? się xdr 
cydow ać same Niemcy, gdyż zdają sobie spra­
w ę  z fatalnego wrażenia, iakieby prośba o mo­
ratorium w yw ołała  wśród kapitalistów zagrani 
czmyrh. a zw łaszcza amerykańskich. Zbyt zaś 
zdane są leszcze Niemcy na dopływ krótkoter­
minowych kredy łów  zagranicznych, by 
m ogły narazić się na ryzyko zamknięcia te­
go dopływu, a nawet wycofania udzielonych już 
wlel o nr Ij a r do w y  ch kredytów tego rodzajk.

Jak widać z tego, nie mogą Niemcy oczeki­
w ać ro  w izycie w  Cl equers konkretnych rezuj 
tatów gospodarczycłi dla siebie, bo tego, coby 
chcieb- n e  mogą od AngJjd uzyskać, zaś rego, co  
Ang ia dać im może, sami się obawiają. Pozosta  
wahtby chyba jeszcze tylko możliwość uizyska 
nia nowej wielkiej pożyczki zagra ńcztnej na c e ­
le  re p a ra c y j, a le  za ró w n o  i s ta  a o b e c n y  św ia to

Dr. Antonina Kragen
ordynuje w sezonie letnim jak dawniej 1612*

w Szczawnicy, willa Haburew
— m i i — — .— m m m m m m — ■d

& A R D E I0U (Sloif.) K Ą*FM E LOWE
I  LA K G i i l E T  I  D Z IE C I

Ż k ó d ł a  l e c z n i c z e  j a k  w  K r y n i c y ,  o d  h t ó / e j  o d l t łg ł ,  j » 1  o  1 ( * d l

P L A Ż A  I N H A L A T O R J A . t
W pieiwszym i ostatnim sezonie 10-dniowy pobyt Zu  
145-—, 20-dniowy Zł. 270"—, łącznie za mieszkanie* 
całkowite utrzymanie, taksę klim.. pierwszą wizytę la-, 
karską, kąpiele etc. etc. W głównym sezonie mieci-i 
kanie z pierwszerzędnem utrzymaniem od Zł. 11*—j 
Informacji udziela i prospekty wysyła: Biuro bgiutaw 
F. Statier, Kruków. Hyueii 8. Tei. 113-54. 3lt2k

Z TEATRU I ESTRADY
— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Świetny*

. artysta w arszaw ski p. Al Węgierko kończy j u i  
dzisiaj swą gościnę w 'K rakow ie  w przemiłej ko- 
medji F le isa  i Cail!avel-i „Osiołkowi w żłoayj 
dano...*-, Dziś popołudniu sensacyjna sztuka Aae- 
la „Mayerling‘\  .ITiHro również na przedstawieniu, 
pojnilariic-m jeszcze raz niepospolita nowość poł*J 
ska K. Łęczyckiego „Sziuba“. \Ve wiórek po dłuż-; 
sźej przerwie kapitalna ,.Roxy‘ Conrersa. 1

— WARSZAWSCY ARTYŚCI W KRAKOWIE. 
We czwartek 11 km.' vvystępuje w teatrze im J. 
Słowackiego grupa arlystów  warszaw skich Tea-) 
t iu  Polskiego i Małego, która kreowała kumedję! 
Marjusza Maszyńskiego . Koniec i początek**. Wy-! 
stfpy ie obudziły znaczne zarnleresowanie. Bile-| 
ty są już w kasie teatru miejskiego. !

— JSOWY ZARZĄD REN- KLUBU POLSKIEGO 
Na dorocznem zwyczajne.u zgromadzeniu walnem 
Polskiego Klubu Literackiego (Pencjubu) w War-, 
szawie dokonano wyboru władz. Penclubu w miej­
sce ustępujących po upiywie kadencji członków-; 
zarządu i komisji rewizyjnej. Do zar/.ądu Polskie­
go Klubu Liierackiego zostali wybrani pp : Dr.' 
limil Breiter, Jarosław  Iwaszkiewicz, P iotr Ghoy- 
dowski, Juljusz Kaden- Bandrowsui, Zdzisław 
Kleszczyński. L H. Morstin, Jan Parandowski, Ka 
Zinuerz Wierzyński i Juljusz Woloszynowski Do 
kom sji i^wizyjmd weszli pp : R Czekańska- Iley- 
inanowa, Zygmunt Kisielewski i Edw ard Koziko- 
wski.

— OTWARCIE WYSTAWY CERAMIKI HEN­
RYKI KFRNERÓWN Y i obrazów Tad Jelenia od- 
bed 'i(? sie dziś w Tarnowie w salach Muzeum miej 
skiego przy ul. Kr ikovskiej nr. 12 o god2 11 
przeilpoł

TEATR IM i  SŁOWACKIEGO
Niedziela: 3 30 pop ,.Mayerlin.g“ (ceny zniżone'; 

8 wiec z. „Osiołkowi w żłoby dano (pożegnalny 
v>ystęp Al Węgierki — ceiy zniżone)

t e a t r y  s y u e t e n e  i d ź w i ę k o w e
APOLLO: „Hallelujah * (Dusze Czarnych) Nina 

Mae Mc Kinney i Daniel llaynes.
SZTUKA: „Znajoma z ulicy ' (Beuy Compson 

i Jack Oakie)
ŚWIATOWID: „J.okomoiy w a“ (Lon Chaney).
I ( IkCIIA: „Marjanna" (Marion Davis, Benny 

1 ubin, George Baxler).
WANDA: „Tarcnn władca dżaugll** (Natalja 

Kingston, Frank Merrill, Al Fergusson).
REPERTUAR KINOTEATRÓW

BAGATELA: „Alraune“ (Brygida Hełm, P a­
weł Wegcner i Włodzimierz Gajdarow).

CORSO: „Ludzie podzrem]'**,
WARSZAWA: „Dwa św iaty-* E. A. Duponla,

wego rynku finans-uwego nie przedstawia się dla 
takej traruzakcji pomyślnie, jak i z  drugiej s tr o ­
ny Neaney w ten sposób nie uzyskałyby nicze 
go prócz chwilowej ulgi, a pow iększyłyby tylko 
i tak już ogrom ny ciężar swycih „prywatnych** 
dlbigów zagran.czinych, zużytych n-ie na rozbu­
dowę gospodarczą, lecz na spłatę ouszkodowań- 

Jeż eh jednak n e  można się spodziewać, by w i 
żyta  imnistrów niemieckich u Macdonalda w yda’ 
ła ry chłe ow oce w  dziedzinie gospodarczej dla 
Niemiec, to jednak nie ulega wątpi w ości, ż© 
rozm owy te sprowadzą pewne zbliżenie a m oże  
i uzgodnienie poił!tyki reparacyjnej niern e ck c j i 
lanigięskiej. Biorąc zaś pod uw agę, że  prócz te­
matu reparacyj znajdzie się n ©zawodnie w cią 
gu dn óch dni i czak na poruszenie innych palą- 
cjrch spraw polityki europejskiej jak siprawa roz  
brojenia * umjj celnej z  Autstrją, uiznać n ależy -, 
że  zainteresowanie okazane przez prasę ouropejl 
ską dla tej w iz y ty  w  Cheq«erts jeet a ż  n a d to  uTa 
s a d u ^ t  -* B .  S >
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Do czego dęty ociólny sionlzm?
c i f  m i  f f m  pragnie zjednoczenia sił narodu żydowskiego dla 
n i W n i A n i  odbudowy Palestyny.

O g Ó l D r  ^ I D n i S m  dJ?ty d0 myŚIi narodowej nad partyj-

CFffcTCpW m  dilży do harmonijnej współpracy kapitału i pracy 
w odbudowie Palestyny.

O c i ł f l  yf S J O R S Z f N i  pragnie silnej Organizacji Sjońskiej, obejmującei różne
* kierunki, walczy jednak przeciwko przerostowifedeiacji.

G lo su jc ie  dz iś  n a  l i s t ę  'Ir. 5! K a n d y d a t  czołow y p o se ł  D r. 0 .  T L on  G ło su jc ie  dzik a«a l i s t ę  Nr. 5 !

Z  problEntiw
U . 0 potyczkę

Chcąc być objek ty wnyrn. należy przyznać, 
iż  w powszeclinem  wolar.iu o silną i aktywną  
Agencję Żydowską m ieści się więcej tęsknoty 
za w zm ocnieniem  m aterialnych podstaw A. ż. 
niż żądania jej cyfrowego rozrostu. Tego ro- 
*idzaju trzeźwe stwierdzenie — nie przynosi —• 
zdaniem  narszem — ujm y żadnej z zaintereso­
w anych  stron. WszaK najw ięksi entuzjaści i 
najbardziej radykalni zw olennicy czystej idei 
Sjońskiej m uszą wkońcu dojść do przekona­
nia, że bez pieniędzy nie m ożna w zlecieć w  
stralosferę cudów , nie m ożna ani jednego drze 
w a zasadzić na palestyńskiej ziem i. Powolne  
tempo w  tworzeniu żydowskiej siedziby naro- 
aow je sprowadza się w  gruncie rzeczy do te­
go głównego czynnika, iakiem  jest niedostate­
czny dopływ do Palestyny prywatnego kapi - 
talu, zbyt niskie WDływy narodowych fun du­
szów, niem ożliw ość pokrycia ustalanego przez 
"A. 2.  rocznego budżetu, ogólna pauperyzacja  
Żydów w  djasporze. Z tej też przyczyny n a ­
sze siły  nie pokrywają się z naszem i zam iara- 
ńii. Z tej też przyczyny nie konsoliduje się  
starych osiedli, nie tw orzy się now ych, nie 
kolonizuje się ziem i zakupionej przez Żyd. 
Fundusz Narodowy, nie w yzyskuje się przy­
znanej ilości certyfikatów, nie realizuje się 
planu os edlenia tysiąca rodzin robotniczych, 
nie wprowadza się w  czyn zamierzonej akcji 
skolonizowania stanu średniego. Jednem sło­
wem: idzie się żółw im  krokiem naprzód, gdy 
tym czasem  sytuacja w ym aga — lotu aeropla­
nem..

Byłuby jednak lekkorryślnem , gdyby się z  
tego stanu rzeczy w yciągało zbyt daleko idą­
ce w nioski, jak to czynią niektóre, dla dzieła 
palestyńskiego wrogo usposobione żydowskie  
ugrupowania. Jeżeli bow iem  weźm iem y pod 
uwagę chroniczny deficyt w  budżetach wszyst­
kich na św iecie państw , to zaiste, m usim y ze 
zdum ieniem  stwierdzić, iż Żydzi poprzez po­
zycje stworzone w  nader krótkim czasie w  P a­
lestynie złożyli egzamin nadzwyczajnej naro­
dowej dojrzałości. W szak bez dochodów z po­
datków i przedsiębiorstw państw ow ych, z ceł 
i zakapturzonych pożyczek w ew n ęłrznych, a 
jedynie dzięki w łaściw em u zrozumiem u dla 
historycznego znaczenia idei sjońskiej w pływ a  
na cele pałestyTńskie rocznie około 500.000 fun­
tów. nie m ówiąc o inw estycjach dokonywa­
nych w  Palestynie przez pry w aln y  kapitał. 
Ofiarność narodu żydowskiego jest tem bar­
dziej godna podziwu i uznania, ile że nie jest 
ona w ynikiem  jednorazowego w ysiiku, lecz 
trw ałym  przez długie la la  m aterjalnej i m o­
ralnej martyrOlogji przejawiającym  się dowo­
dem ukochania Palestyny.

N iem niej jednak, przy calem  uznaniu dla

X V II. Konuresu
mlędzyiiaroilowii
lej bezprzykładnej w  dziejach oiiarności, m u­
sim y stwierdzić, i i  odbudowa Palestyny, o- 
parta jak dotychczas wyłącznie na prywatnych  
względnie narodowych kapitałach, nie prowa­
dzi do celu, jakim  jest — uzyskanie w iększo­
ści żydowskiej w  Palestynie. Dotychczasowe  
m etody sfinansow ania tej odbudowy nie od­
powiadają również krytycznej pod względem  
ekonomicznym sytuacji Żydów w djasporze. 
W szak sytuacja ta domaga się ciągłe] i m aso­
wej emigracji, a nie — jak dotychczas — in ­
filtracji, powolnego przeciskania się przez za ­
cieśniające się oczka angielskiego sita.

Tem  się też tłómaczy powszechne żądanie 
oparcia odbudowy Palestyny na szerszych f i­
nansow ych podstawach. Do tego celu zmierza 
również wspom niany w poprzednim artykule 
projekt Sprincaka. Projekl ten, jak w idzieliś­
m y, jest nierealny. N ie zyskuje on również na 
przekonywującej sile w  dodatkowem, bardziej 
szczegółowym opracowaniu Gelfta („H apoel- 
H acair“ Nr. 2fi—27). Gelft przewiduje utw o­
rzenie Jew ish Agency Corporation jako n o w e ­
go instrumentu finansowego A. Ż. Fundusze 
Jew ish Agency Gorporalicn powstają przez 
em isję obligacyj opiewających na 1 funt. —  
Gwarancji dla tych obligacyj użycza konsor­
cjum  sjonislycznych i ogólno-żydowskich in - 
stylucyj bankowych. Tak powstała J. A, C. 
uzupełnia Keren Hajessod w  jego zadaniach  
przy odbudowie Palestyny.

Nie rozpatrując m ożliwości uruchom ienia  
tej nowej finansow ej instytucji, nie zastana­
w iając się również nad ewentualną ilością  
em itowanych obligacyj i prawdopodobień­
stwem  uzyskania przewidzianych gwarancyj, 
chcem y jedynie wskazać na następujący fakt. 
Tempo naszej pracy w  Palestynie jest zbyt 
powolne nie z braku instytucyj o charakterze 
na wpół- lub w całości spoleczno-narodowym , 
lecz na skutek w łaśc:wej tego rodzaju instytu­
cjom metodzie działania. Dobierają się one 
w szystkie w yłącznie do kasy i to kluczem o 
specyficztio-społeczne j strukturze. Prawdą  
jest, że intenzywna kultura rolna, a  więc upra 
w a pomarańcz przynosi w  Palestynie „pewne" 
20% zysku. Atoli niem niej znaną jest zasada, 
wedle której kapitał prywatny lęka się intere­
sów, dla których decydującym  momentem jest 
sentym ent, a nie trzeźwa kalkulacja kupiecka.

N ie ulega też wątpliw ości, iż Kongres XVII 
przejdzie do porządku dziennego nad proje­
ktem Sprincaka, a szczególną uwagę poświęci 
tylekrotoie już na poprzednich kongresach po­
ruszanej sprawie — pożyczki m iędzynarodo­
wej.

Jedynie bowiem  na zasadzie jednorazowej, 
w ielkiej, przez Ligę Narodów gwarantowanej

Podzięiw w am e.
W P a n i  Dr. Idzie iJaiuniuger— Słr - i t ichmowe jj  Diiei-

lows.ka CO, za -trafne postawienie djogińcr/y ora-z pe-I- 
.ną poświęcenia opiekę podczas choroby mej córki, 
przaz co umożliwiła jej rychły powrót do zdrowia, 
składam tą drogą najserdeczniejsze podzięikiowa>mie. 
S85g B er t a  S cb erm a us ,

pożyczki m ożna zdobyć kapitały potrzebne 
dla wielkorzutnej, szybkiej i racjonalnej roz­
budowy Palestyny. Analogiczną pożyczkę  uzy­
skały Austrja, Węgry, Gdańsk, Estonja, Grecja 
i Bułgarja. Prawdą jest, iż kraje te oddały w  
zastaw dochody z państw owych przedsię- 
biorsw jak monopole, cła i podatki. Prawdą  
jest, że w  naszym  wypadku tego rodzaju za­
bezpieczenia ze względu na sprzeciw Arabów  
nie wchodzą w  rachubę. Z drugiej jednak  
strony, m ajątek 2. F. N* oraz Funduszu Pod­
w alin reprezentuje skoncentrowaną w łasność  
na wzór majątku państwowego i że przy od-’ 
pov ieduiej m odyfikacji odnośnych statutów* 
może w łasność ta służyć za dostateczny pod-’ 
kład dla międzynarodowej pożyczki. Zdajemy, 
subie sprawę, iż i z realizacją tego planu łączą  
się w ielk ie trudności. Są one jednak raczej po-t 
litycznej aniżeli finansow ej nahiry. Bo 'jak-1 
hol w iek w decyzjach naszych z-ileżnl jesteś-* 
m y od rządu angielskiego, to jednak i Liga 
Narodów przyjęła na siebie uchw ałam i w  Sanj 
Berno odpowiedzialność za realizację deklara­
cji B&lfoura i ona równom iernie t  nam i zain-i 
leresowaną jest w  stosowaniu właściwycH  
metod przy tworzeniu żydowskiej siedziby na-* 
roccw ej. Jeżeli się zaś zw aży, iż rozwiązanie 
kw estji żydowskiej poprzez m asow ą enrigra* 
cję żydów  z djaspory d» P alestyny i  'do kra-* 
jćw  sąsiednich, stanow i wiełkie, przez caljj! 
Świat kulturalny pożądane odprężenie ua pr>-* 
lu gospodarczo-polilycznem , im tandnem wę  
wyda, iż Liga Narodów w  odpowiednim , przesz 
nas przygotowanym  momencie, poprze sUUSN 
uia A. Ż. o uzyskanie międzynarodowe 
życzki. i

Uważam y, iż kwest ja  uzyskania kapitał&w 
potrzebnych na cele szybkiej i  planow ej ko  
jonizacji Palestyny drogą m iędzynarodowej 
pożyczki jest w  gruncie rzeczy sprawą w łaści­
w ego zrozum ienia sytuacji, dostatecznego naN 
cisku i należytego ujęcia. Um ieszczenie 5Će$ 
sprawy, jako odrębnego punktu obrad, w  po^ 
rządku dziennym  XVII. Kongresu świadcrjy  
iż m iarodajne w  ruchu sjońskun czynniki sflft 
ją  sobie dostateczną sprawę z  waSSroSci i  M N  
głości om awianego przedmiotu.

Inż. B. Zm ancnm aa# '

Poseł Dr. Thon Poseł Dr. Thon Poseł Dr. Thon Poseł Dr. Thon
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UprzE my sic wienie Polski w świetle
iiienEieckiem

„Rheinisch-W estf. Zeitung", głów ny organ 
ciężkiego przemysłu niemieckiego, w  szeroko 
zakreślonym  artykule pewnego przem ysłowca  
niemieckiego, który niedawno objeżdżał nasz 
kraj, wyw odzi co następuje:

Stwierdzam y zaraz na wstępie, że ciężki 
przem ysł niemiecki n ie jest przeciwnikiem  
niem iecko-polskiej um owy handlowej. Dlate­
go też artykuł niniejszy, napisany po grun- 
townem  zbadaniu stosunków w b. zaborze ro­
syjskim  Polski zasługuje na szczególna uw a­
gę czytelników naszego pisma. Okazuje się z 
niego bowiem  jak mato pożądany jest dla N ie­
m iec obecny naprężony stosunek do Polski. 
Przekonać się m usi o tern każdy po objeklyw - 
nem  zbadaniu tego problemu.

Otóż stwierdzić należy przedewszystkiem , 
że Polska z pomocą obcego kapitału znajduje  
się  na najlepszej drodze do uprzem ysłowienia  
się, a  jednocześnie poprawia sw oje stosunki 
kom unikacyjne, kanalizację ild. W  dziele tym  
zaś główną rolę odgrywa rząd. W ystarczy np. 
w skazać na umowę, zawartą m iędzy rządem, 
a jedną z największych fabryk wagonów ko­
lejow ych, m ianowicie firm y Lilpop, Rau i 
Loewenstein w W arszawie, zatrudniającą o- 
koło 1,500 robotników. Otóż firm a ta pertra­
ktowała o w iększy kredyt z pewną am erykań­
ską grupą finansową, która postawiła jednak 
za warunek, że rząd polski m usi fabrykę tę 
również popierać. I oto Zarząd Polskich Kolei 
Państw ow ych zobowiązał się na przeciąg 20 
lat sw oje zapotrzebowanie wagonów pokrywać 
u tej firm y. W  tym  sam ym  okresie czasu zaś 
kredyt amerykański będzie spłacony.

W  przem yśle b. zaboru rosyjskiego m ało  
zresztą jest kapitału amerykańskiego, angiel­
skiego i szwajcarskiego. W  południowej części 
kraju zaś, w  daw nym  zaborze austrjackim  
oraz na pograniczu rumuńskiem, przeważa 
kapitał austrjacki. Czołowe stanowisko jednak 
zajm uje w  Polsce kapitał francuski. Niektóre 
gałezie przemysłu żelaznego i metalowego w o-  

e są po prostu wyłączną domeną francus­
ką. W  ostatnich czasach zaś Francuzom uda­
ło  się także wzm ocnić swoją pozycję w  prze­
m yśle włókienniczym .

N iezw ykle ciekaw ie przedstawia się sytua­
cja w  polskim  przemyśle sam ochodowym. 
iGlówną rolę odgrywa tu firm a „Ursus", która 
pow stanie swoje w  lw iej części zawdzięcza  
faktowi, że Huta Bismarka dostała się w po­
siadanie Polski, gdyż przedsiębiorstwo to jest 
najsilniej zainteresowane w  firm ie „Ursus". 
Huta Bismarka bow iem  dzięki „Ursusowi" 
ma możność swój stal sam ochodowy i kute 
części składowe sprzedawać w Polsce, gdy  
eksport do Niem iec zbytnio obciążony jest 
cłem. Motorów zaś „Ursusowi** dostarcza zna­
na firma Saurer, tak, że dziś w  Polsce widzi 
się już tylko bardzo m ało niem ieckich sam o­
chodów ciężarowych, gdyż przeważa typ Sau- 
rera.

Niemiecki kapitał jest mocno zaangażowa­
ny  w  polskim przem yśle elektrycznym . W o­
bec niezratyfikow ania jednak niem iecko-pol­
skiej um ow y handlowej nic się przedsięwziąć

nie daje, coby w  przem yśle elektrycznym P ol­
ski m ogło wpłynąć korzystnie na udział go­
spodarstwa niem ieckiego. Rozwija się nato­
miast konkurencja ze strony m ocarstw nie 
zbyt przychylnie dla Niem iec usposobionych, 
W  chw ili obecnej stosunki gospodarcze w  b. 
zaborze rosyjskim  są nadzw yczajnie złe. Bar­
dzo w ielka liczba fabryk jest nieczynna, a syn  
dykaty, które dawniej św ietnie się rozw ijały, 
m usiały być rozwiązane.

Rząd polski jednak m im o to w ytrw ale dąży 
do zrealizow ania swego planu uprzemysło­
wienia kraju dla celów eksportowych. Jedną 
zaś z najsilniejszych broni w jego ręku jest 
port w Gdyni. Nie można się w Niemczech

bynajm niej oddawać złudzeniom, jeżeli Pol-* 
ska wypadkowo zam aw ia żóraw lub też k o n -; 
slrukeję m ostową u jednej ze sław nych firm; 
niem ieckich. Faktem  bow iem  jest, że Gdynia; 
będzie się rozw ijała bez udziału niem ieckiego,, 
jeśli um owa handlowa z cz.asem nie dojdzie 
do skutku. Należy przeto obecnie ze strony, 
niem ieckiej w yzyskać w  jaknajdalej idąceji 
mierze odgrywającą w Polsce wciąż jeszcze 
ważną rolę kwestję finansową i starać się w  
niektórych dziedzinach jednak uzyskać w p ły­
w y niem ieckie.

Chałupnictwo w  Polsce
* ajbiednielsi producenci

Przegląd prac chałupników, ich płac i w a­
runków życia, poziomu kultury daje otwarta  
dnia 31 m aja br. w  W arszaw ie w ystaw a cha­
łupnicza.

Nazwa „chałupnictwo1* wskazuje, iż jest to 
praca odbywana w domu. Z katalogu dow ia­
dujem y się, iż chałupnicy pracują „na rachu­
nek zlecającego, nie podlegając jego kierownic 
lw u, ani nadzorowi". A więc coś pośredniego 
m iędzy robotnikiem a przedsiębiorcą.

Oglądając tę wystawę zapoznajem y się z o- 
gromem nędzy, ogółowi zupełnie nieznanej. 
300,000 osób zatrudnionych jest w  chałupnic­
tw ie. Cyfra ta nie jest całkiem ścisła, jest ich  
napewno znacznie więcej. Pracują ci ludzie w  
47 zawodach. 1/3 w  szew clw ie, 60,000 w kra­
wiectwie. Piobią guziki i abażury, krawaty i 

j kołdry, płaszcze gumowe i kłódki. Słowem , 
| w iele przedmiotów codziennego użytku, ale 
i również artykuły luksusowe.
' W jakże strasznych warunkach. Są chałup­

nicy zarabiający po 2 grosze za godzinę (w  Bil 
goraju wyrabiają sita w łósiane). Najw iększy  
zarobek wynosi 65 groszy za godzinę (w W ar­
szawie — zecerzy). Ci ostatni to „arystokracja 
chałupnicza", gdyż jest to najw yższy zarobek, 
jaki osiągają ci nędzarze.

Ich rodzaj i metody pracy (w  domu) unie­
m ożliw iają, a w  każdym razie utrudniają o- 
chronę ich pracy, wobec czego pojęcie ustaw o­

wego czasu pracy jest tu fikcją. Pracują po 17 
godzin na dobę, rzadko krócej. Pracuje n a j­
częściej cała rodzina, wobec tego nie m ożna  
się dziwić, że liczba chałupników m łodocia­
nych jest bardzo wielka: w  koszykarstwie 29 
%, w koronkarstwie 16%, jlp. „W niektórych  
ośrodkach — czytam y w katalogu w ystaw y  
— zatrudnia się dzieci 10-letnie, a zdarza sie, 
że już 7-m io letnie pomagają system atycznie  
rodzicom w pracy (Brzeziny, Tarnów).

W śród ogółu chałupników osób powyżej 60 
roku życia było w ślusarstw ie 15%, w sitar- 
stw ie 9.3% itd.

Niskie zarobki chałupników w ytw arzają  
okropne stosunki m ieszkaniowe. W  m ieszka­
niach chałupniczych przeważa oczyw iście m ie  
szkanie jednoizbowe, dochodząc do 60% ogółu  
mieszkań. W  tych jednoizbowych m ieszka­
niach gnieżdżą się przeciętnie po 4 osoby na 
izbę.

Czy wobec takich warunków dziw ić się  
można, iż i odsetek analfabetów jest n iesły­
chanie wielki? W  Horodcu (W ołyń) 86% cha­
łupników — to analfabeci. Na w ystaw ie po­
kazano ich wyroby garncarskie, piękne w  
kształcie i w barwie. W  innych zawodach od­
setek analfabetów jest m niejszy. W śród tka­
czy 29%, wśród szewców 25%, najm niejszy  
w śród koszykarzy z Rudnika nad Sanem, w y ­
nosi tylko 8%.

Przeciw poitwy2ce komornego
Na marginesie pogłosek o projekcie funduszu 

budowlanego mającego się utworzyć z podwyżki 
komornego — przyczem podwyżka następowałaby 
stopniowo, aż do zrównania czynszu w domach 
starych z czynszem w  domach nowych, a nadto 
specjalnym podatkiem obciążeni byliby lokatorzy 
odnajmujący część mieszkania sublokatorom — 
pisze „Robotnik**:

„Gdyby tak  było, należy z całą stanowczością 
zaprotestować przeciw podobnym pomysłom. 
W zrost czynszu wszystkich mieszkań bez wzglę­
du na ich wielkość byłby w  w arunkach dzisiej­

szych katastrofą społeczną o nieobliczalnych skut­
kach.

Trudno poprostu uwierzyć, aby w  okresie sza­
lonego kryzysu gospodarczego, w  okresie bezro­
bocia, redukcji osób i płac — rzucono jeszcze na 
bark i robotników, urzędników i pracowników cię­
ża r  podwyższonego czynszu. Masy pracującej w  
przeważającej części żyją obecnie poniżej minimal 
nej stopy utrzymania i każda, choćby najdrobniej­
sza podwyżka komornego, s ta łaby się dla nich 
ciężarem nie do zniesienia.

Nie można też pojąć, jak się mógł zrodzić po-
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Niewielu tylko zdaje sobie sprawę ile 
sil zużywa ż y c ie  w i e l k o mi e j s k i e ,  
utrzymując n e r w y  w ciągiem  
napięciu. Ż y c i e  nowoczesne 
wymaga od organizmu naszego 
zwiększonej wydaj nośc i .  Dbać 
o n o w e  s i ł y  jest p o w i n n o ś c i ą  
w o b e c  s i e b i e  s a m e g o .

P róby w y sy ła  na lą d a n ie  beatpłatnfo

F A B R Y K A  
C H E M I C Z N O  - F A R M A C E U T Y C Z N A

Dr. A. W ANDER
S P Ó Ł K A  A K C .

K R A K Ó W  Z

OVOMALTYNA jest silnie skoncentro­
wanym wyciągiem słodu, świeżego  

mleka, jaj i kakao, zawierającym 
witaminy i lecytynę. Skutkiem 
tego O v o m a l t y n a  wzmacnia 

organizm, da j e  w y c z e r p a n y m  
nerwom n o w e  s  i I y i powoduje 

s p o k o j n y  i w z m a c n i a j ą c y  s e n .

M o w « ® c z « s b b i s  i r g b  z u ż e w n  m e r w i s

O V O M A L T IN
O D M A W I A  J E  k W Z M A C N I A

U) Jfl

mysł specjalnego obciążenia „lokatorów* przedsię­
biorców", odnajmujących część mieszkania sublo­
katorom. Toć w razie wykonania togo pomysłu no­
we obciążenie spadłoby nie pa lokalora, lecz na 
sublokatorów, których nawet obowiązująca us ta ­
w a o ochronie lokatorów  nie chroni dostatecznie 
przed wyzyskiem. Ogromne rzesze sublokatorów 
znalazłyby się w  sytuacji wręcz tragicznej.

Projekt, o którym mowa, brzmi poprostu jak 
fantazja nie z tego świata. P rzez  zniesienie ochro­
ny lokatorów  do budowy mieszkań, czyli: w ą t ­
pliwe dobrodziejstwo poprzez niewątpliwą klęskę, 
niechybną katastrofę**.

Rygory nowel ustawy 
przeciwalkoholowej

Nowa ustaw a przeciwalkoholowa została już — 
fak wiadomo — ogłoszona w Dzienniku Ustaw.

M inisterstwo spraw  wewnętrznych wydało okól 
mik, polecający urzędom dokładne zapoznanie się 
z postanowieniami tej ustawy. Szczególny nacisk 
kładzie ministerstwo na zakaz sprzedaży i poda­
wania napojów alkoholowych w  dni niedzielne i 
świąteczne w  godzinach od 6 rano  do 2 popołu­
dniu. 'Władze policyjne winny z cala surowością 
przestrzegać, aby żadne odchylenia od tego zaka­
zu nie miały miejsca.

Ustawa w prow adza m. in, nowy przepis o o d ­
powiedzialności osób za przebywanie w lokalu 
z wyszynkiem r.apojów alkoholowych po 'godzinie 
prawnie przepisanej, o raz  o  odpowiedzialności 
gospodarza za zezwolenie gościom na przebyw a­
nie w tym czasie w lokalu. Zarządzający lokalert 
odpowiadają narówni z gospodarzem.

Ministerstwo za/nacza, że przywiązywać będzie 
dużą wagę do ścisłego przestrzegania przepisów 
ustawy przeciwalkoholowej i prosi wojewodów o 
osobiste zajęcie się tern zagadnieniem.

Kontrola skarbowa na terenie 
uzdrowisk zostanie zajechana

W roku 1927 władze ministerstwa skarlm wyda­
ły okólnik, na mocy którego polecało się lokal­
nym władzom skarbowym delegowanie do uzdro­
wisk wszelkiego typu „zdolnych'* urzędników, 
którzyby zebrali dane dotyczące przybywających 
kuracjuszów. W ten sposób zbierano poufne in­
formacje o każdym gościu kuracyjnym, notowano 
gdzie bywa, jak się bawi, czy gra w karty, czy 
chodzi na dancingi Okazuje się jednakże, że akcja 
ta nie dala żadnego rezultatu. Żebrane dane były 
powierzchowne i raporty  tajnych agentów sk ar­
bowych wymieniały takie nonsensy, że oparcie na 
nich wymiaru podatku dochodowego doprowadzi­
łoby do absurdu. Tak naprz. podnosili niektórzy 
agenci, że ktoś się często kąpie. Była to zwykła 
kuracja. Natomiast w innym kierunku dały te ba­
dania korzyść, mianowicie w kierunku wzmożenia 
irekw rnrji w zagranicznych bodach, gdzie kontro­
lerów nic było. Związek uzdrowisk polskich in- 
terwenjowat u władz i prosił o zniesienie systemu 
szpiegowania gości kuracyjnych, gdyż w  ten spo­
sób zabija się zupełnie wszelkie dochody podcz is 
Łezonu. Pozatem wielu obywateli unikało wyjazdu 
■lo polskich uzdrowisk. Jak się dowiadujemy, w ro  
: u bieżącym posyłanie urzędników będzie zupeł­
nie zaniechane. Jest jasnem, że w dzisiejszych cza­
sach, jeśli ktoś wyjeżdża do Ciechocinka czy K ry­
nicy, to czyni to z musu, niekiedy za pożyczone 
pieniądze dla poratowania zdrowia.

—  —  nPo— —
OGŁOSZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH W „MO­

NITORZE POLSKIM**. Izba przemysłowo- handlo­
w a  w  Krakowie komunikuje, że Dyrekcja w ydaw ­
nictw państwowych zawiadomiła, iż przy zama­
wianiu ogłoszeń w Dzienniku Urzędowym „Moni­
to r  Foliski** uważać będzie za wystarczający do­
wód — obok wyciągu z rejestru  handlowego, jako- 
też odpisów odnośnego ustępu rejestru — także

Gdzie dziś glosujemy w Krakowie
Główna Komisja wyborcza dla przeprowadzenia 

wyborów m  XVII kongres sjonistyczny ustaliła 
dla Krakowa (i komisyj wyborczych dla wyborców 
Krakowa. G. K W. przy ustaleniu liczby komisyj j 
wyborczych wzięła pod uwagę liczbę szeklowców 
K rakow a, by umożliwić swobodne glosowanie bez 
ścisku.

W ybory w  Krakowie trw ają  od 9 rano do 9 wie­
czór i to bez przerwy.

Wyborcy od A—E włącznie głosują w „Nowym 
Dzienniku" Orzeszkowej 7.

Wyborcy od F—H włącznie, głosują Slradom 11 
parter of.

Wyborcy od I—L włącznie, w  „Nowym Dzienni- 
ku“, Orzeszkowej 7.

W yborcy od M—P  włącznie, w Beth Izrael, Mio­
dowa 19.

W yborcy od R—S włącznie, glosują Stradom 11, 
parte r  oficyny.

Wyborcy od T—Z włącznie głosują we firmie 
,,Express‘‘ Krakowska 5.

Wyborcy z poza Krakowa będą mogli glosować 
w Krakowie w godzinach od 10—12 i od 4—6 tyl­
ko w  lokalu Głównej Komisji wyborczej Stradom 
15, of. I. p.

 o§o--------
BIURO WYBORCZE LISTY OGÓLNO SJON- 

SKIEJ czynne będzie d.zis w  niedzielę przez cały 
dzień od 8 rano do 10 wieczór w lokalu erg. sjoni- 
stycznej Kraków, Stradom 15. Telefon 108-84.

..PRZEDŚWIT H A S Z A OH A R** wzywa w szyst­
kich członków swoich, by dziś w niedzielę zgłosili 
się do pracy wyborczej w  biurze Egzekutywy sjo- 
nistycznej Stradom 15 od godziny 8 rano.

B N EJ SJON Członkowie zgłoszą się w  Murze 
Egzekutywy dziś od godziny 8 rano.

HEATIN Wszyscy członkowie zobowiązani są 
oddać się do dyspozycji biura wyborczego Egzeku­
tywy sjon. Stradom 15.

JEHUDA Członkowie zbiorą się dziś o g. 8 rano 
w lokalu org. sjon. Slradom 15.

II ANO AR IIAIW RI Członkowie zbiorą się dziś 
w godzinach przedpołudniowych — wedle ozna­
czenia kierownictwa — w  biurze Egzekutywy 
Stradom 15.

— ORG. „CEIRE I CHALUC MiZRACHI" wzy­
wa wszystkich członków do stawienia się w lo­
kalu wyborczym Org. „Mizrachi", lista Nr. 2 w 
niedzielę dnia 7 hm. przy ul. Krakowskiej 1. G.

BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY. Członko­
wie Merkazu, Hapoelu, Frajhajfu, Gordonji, Szom- 
ru  i Chalucu zbiorą się dziś o S-mej rano  w lo­
kalu Merkazu.

DO NI EZ ORGANIZOWANEj MŁODZIEŻY O- 
GÓLNO- SJONSKIEJ KRAKOWA. Na tej drodze 
Egzekutywa zwraca się do zdezorganizowanych 
członków organizacji ogólno- sjońskiej, by zgłosi­
li się dziś w niedzielę do biura Eglzekutywy sjon. 
Stradom 15 dla pracy wyborczej na Kongres.

KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL** wzy­
wa wszystkich członków, by stawili się dziś o  8 
rano w Merkazie, K rakow ska 41.

Do Młodzieży ogólno-sjońskiej!
Organizacja ogólno- sjońska stoi u progu no­

wego okresu pracy. Dźwiga się orLa z rozbicia co-’ 
raz szybciej a  niedaleki już jest czas, gdy zw ar­
tym szeregiem staniemy przy pracy sjonistycznej, 
k tórą mimo rozbicia organizacja ogólno- gjońska 
dźwigała przez tyle dziesiątek lat. Radosnym ob­
jawem tego odrodzenia ogólnego sjonizmu jest 
wzrost kadr  ogólno- sjońskiej młodzieży, szcze­
gólnie u nas w  Polsce. Jesteście aw angardą tej 
szczytnej misji, którą stamsjonizm spełnić ma w  
ruchu światowym jako czynnik harmonji i budze­
nia wszystkich sił narodu do pracy dla Breo 
Izrael.

Zamanifestujcie dziś w  dniu wyborów na XVlX 
Kongres Sjonistyczny W aszą solidarność i bez­
względny posłuch dla organizacji, której jesteście 
in tegralną częścią. Wszyscy z Was, którzy mają 
praw o wyborcze, niechaj ochotnie pospieszą do 
urny wyborczej i przynaglą wszystkich wyborców 
ogólno- sjońskich do spełnienia obowiąa&u.

Stańcie wszyscy do Bzeregu!
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. Ma­

łopolski i Śląska w  Krakowie.
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NIEDZIELA, 7 CZERWCA.
K raków  (512,8) 11,45 Akademja jubil. Krak. Tow. 

ochotniczego, 13,10 Kom. meiteor. 13,2.0 Pieśni (No­
skowski) z W-wy, 13.40 „Rodzina wojskowa" — 
p J. Meschowa, 11 Pieśni (Moniuszko, Noskowski) 
14.10 Odczyt L. O. P. P. 14,25 Pieśni (Nowowiejski, 
Czerniawski, Kazuro), 11,35 Odczyt „Nowa Hiszpa- 
nja* (z W-wy), 14.50 Muzyka. 15 Dla rolników, 
15.20 Pieśni, 15,30 Tr. rozgrywki o Puhar naro-

zaświadczenia właściwej Izby przemysłowo- han­
dlowej, stwierdzające, że zamawiający ogłoszenie 
uprawniony jest do podpisywania korespondencyj
i zarządzeń firmy.

Równocześnie przypomina Dyrekcja W ydaw­
nictw państwowych, że podpisy firmowe na listach 
załącznikowych, należy zaopatrzyć w powtórze­
nie każdego nazwiska pismem maszynowem.

JESIENNE TARGł. , . Tegoroczne jesion
ne T arg i Lipskie rozpoczynają się 30 sierpnia i 
trw ać będą do 3 września. Równocześnie z ta rga­
mi głównemi w śródmieściu, odbędą się Targ i 
budowlane, przedmiotów użytku domowego i tech­
niczne w  9 paw ;łonach na terenie wystawowym 
T argów  Technicznych. T arg i włókiennicze, urzą­
dzone w ramach T argów  głównych, skończą się 2 
Września.

dów z międzynarod. konkursów hipicznych w  Ła­
zienkach warsz., 16,20 Muz., 16,40 „Handel rodn.“, 
17 Pieśni, 17,25 „Z przed stu lat", 17,30 Tr. z mię- 
dzynarod. wyścigów samochód., (ze Lwowa), 18 
Feljet. „W pogoni za słońcem** (A. Gerbault) — Dr. 
M. Stępowski, 18,15 Koncert (Mendelsohm, Eiger, 
Schubert), 19,20 Rozmait. 19,40 „Z radiotechniki**, 
20 „Psałterz  F lorjański wrócił do Polski" — Dr. 
L. Bern a cki, 20,15 Koncert Filh, warsz. (Grossman, 
Glinka, Puccini, Liszt — muz. arje), w  przerwie 
kw adrans liter. „Na podszybiu" z pow. górniczej 
J Waśniewskiego, 22 Feiljet. prof. T. Zielińskiego 
(z W-wy), 22,20 Koncert na trzy  skrz. i  fort. (VI- 
valdi, Bach), 22,45 Komun, polic. sport., 23 Mu®, 
taneczna.

Katowice (408,7) 11,5§—16 p. K raków  (m. in. 
muz.), 16 Skrz. poczt. 16,20—19.20 p, Kraków (m. iin. 
muz.), 19,20 „Bery i bojki", rozmait., 20—24 p. 
K raków  (m. in. koncerty).

Lw ów (380,7) 11,58 p. Kraków, 12,10 Muz., 13,10 
—14,10 p. Kraków, 14,10 „Pani na wywczasach", 
14,25—24 p. K raków  (m in. koncerty).

Sztutgard (360,1) 10,45, 12, 14,35, 16, 17,30, 18,55, 
21. 22,50—21 Muz. arje.

Rzym (441,2) 13, 17, 20,40 Muzyka.
Wiedeń (516,4) 9,30, 11,30, 13,20, F « 0 ,  17,15 Mu®. 

19.30 Opera.
Budapeszt (550,5) 12, 17, 18s25, 23 Mu*
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uczył.
Odpowiedź, jakiej mu lenże na to pytanie  

udzielił, zdradza już przyszłego satyryka i hu­
m orystę.

„B yłoby  m oże lepiej — rzekł tenże — żeby 
m i się Pan tego pytał, czego Pan się uczył...'

Egzam in wypadł św ietnie. Brandstatter zo- 
jstał zięciem  bogatego garbarza, który zobowią 
'zał się dawać młodem u stadłu przez kilka lat 
,u siebie utrzymanie („kest"). Brandstatter 
m ia ł na razie dalej oddawać się studjom  tal- 
m udycznym , gdyż teść snuł marzenia, że zięć 
{jego stanie się kiedyś uczonym rabinem i 
^wielkim gaonem.
, Marzenia te wprawdzie się nie ziściły , ale 
Brandstatter pozyskał później sławę pierwsze­
go i czołowego now elisty w literaturze he­
brajskiej.
' Żądnemu ogólnej wiedzy i kształcenia się 
n ie  wystarczało slud jum talmudu. 
i Język i poezja hebrajska, obudzone prjr* 
&zkofę M endelsohna do nowego życia, doznały 
W 19. wieku ponownego rozkwitu. Przysw o­
jono piśm iennictwu hebrajskiemu, przez tłu ­
m aczenia z obcych języków, zachodnio-euro­
pejskich klasyków , a w  szczególności stal się 
Schiller ulubionym  poetą w Polsce.
. Młodzież żydowska zaczęła się uczyć języka 
niem ieckiego, a m łody Brandstatter był jed­
nym  z jego najgorliwszych zwolenników.

Żył wówczas w Tarnowie nauczyciel pry­
watny Salomon Feit, mąż o dużej ogólnej w ie­
dzy, który w późniejszych latach uczył także 
religji żydowskiej — w  języku niem ieckim  — 
■w tarnowskiem  gim nazjum . U tegoż Feita po­
bierał Brandstatter w  ścisłej przed światem  
ftajemnicy (tylko żona jego o tern wiedziała) 
haukę języka i literatury niem ieckiej.

Sprawa jednak w yszła m imo wszystko na 
(jaw, a oburzony i zaw iedziony w sw oich na-

KRONIKA LITERACKA.
JÓ Z E F  FLAW JUSZ — BOHATEREM PO W IE­

ŚCI FEUCHTWANGERA ..Woclicns/rilt far Lite­
ra tu r"  zamieszcza wywiad Sz. Mendel son a ze zna­
komitym pisarzem niemieckim Lianem Feuchlwan- 
gerem. Dowiadujemy się, że autor „Żyda Siissa" 
pisze obecnie powieść, której bohaterem jest Fla- 
wjusz Feuehtwangcr przedstawia Flawjusza jako 
karjero\\iczn. łowcę konjunktury, pierwszego asy- 
milanta żydowskiego. Osoba bohatera występuje 
na tle całej epoki, której rysem znamiennym jest 
degeneracja ówczesnej burżuazji żydowskiej. 
Feuchtwanger napisał już pierwszą część swej po­
wieści.

ŻYD — LAUREATEM LITERA CKIEJ NAGRO­
DY PAŃSTW OW EJ W BELG II Tegoroczną pań­
stwową nagrodę literacką w Belgji otrzymał mio­
dy autor Józef Schnlsi.nger, Zyd z pochodzeoia za 
d ram at „Tydzień obłędu \  Sztukę tę zeszłego sezo­
nu wystawił z dużym sukcesem teatr miejski w 
Brukseli.

POŚMIERTNA WYSTAWA M. APPLEBAUMA 
W WARSZAWIE. Żydowskie Tow. krzewienia 
sztuk pięknych w W arszaw ie urządziło pośmiert­
ną wystawę wielkiego malarza żydowskiego Moj­
żesza Applebauma, zmarłego przed rokiem w K a­
towicach.

NIEZNANE LISTY SZALOMA ALEJCHEMA.
"W archiwum Dinensona. które oddano Żydowskie­
mu Instytutowi Naukowemu we Wilnie, odnalezio­
no kilkadziesiąt listów Szalonn  Alejchema, do­
tychczas jeszcze nie ogłoszonych. Uporządkowa­
niem i ogłoszeniem tych listów zajmuje się N. 
Meisl, redaktor „Literarisze Bleler ‘ w W arsza­
wie.

SFAŁSZOWANIE DOSTOJEWSKIEGO Paryski 
tygodnik literacki „Gringoire" stwierdził, że t łu ­
maczenie „Braci K aram azow " Dostojewskiego, 
dokonane przez znanego literata Ilalperina - K a­
lwińskiego na język francuski, jest niezgodne z o- 
ryginałem. Tłumacz dorobił do powieści inne za­
kończenie w  duchu „happy - end ‘!

PROCES JEZUSA. W praskiej Akademji Umie­
jętności w ygłosił prof. Lietzmann odczyt na temat 
„Proces Jezusa". Referent wykazał, że skazanie 
Jezsusa, które przyjmuje tradycja, mogło tylko na­
stąpić na podstawie wyroku, wydanego przez w ła­
dze rzymskie. Temsamem odpada zasądzenie Je­
zusa na śmierć przez najwyższą władzę żydowską 
'(sanhedryn), co przedstawia ewangelista Marek 
<14, 55-62 ).

HAMSTJN ŻEGNA SIĘ Z LITERATURĄ. P ra sa  
Skandynawska przynosi wiadomość, k tóra  napew- 
oo cainitereauje świat cały. Oto Hamsun postano-

dziejach teść Branstiittera, w ysłał „bezbożne- 
go“ zięcia za karę do Brzeska, gdzie natural­
nie nie mógł m ieć sposobności kontynuowania  
nauki języka niem ieckiego i czytania „tref­
nych" książek.

Ale głodny w iedzy młody banita nie dał się 
tern zrazić i pobierał nadal u Fsita naukę ję­
zyka niemieckiego — w  drodze koresponden­
cji,, oczyw iście również w w ielkiej dla otocze­
nia tajemnicy.

Okrutny żyw ioł, jakim jest pożar, pomógł 
jednak Brandslalterowi do upragnionego po­
wrotu do Tarnowa. Miasteczko Brzesko padto 
wówczas pastwą strasznej pożogi, a Brand- 
slatter, zostawszy bez dachu nad głową, po­
szedł z żoną i dwojgiem  m ałych dzieci pieszo 
do Tarnowa, gdzie go oczywiście udobruchany 
w międzyczasie teść do siebie przyjął.

Brandsliilter nie zaniechał jednak dalszej 
nauki języka niemieckiego. Robił duże postę­
py w literaturze niem ieckiej, a specjalnie k la­
syków znał doskonale.

Pewnego razu dal do introligatora swój m o­
dlitewnik, oraz tom poezji Schillera do opra­
wy. ;

Oprawa obu książek była łudząco do siebie 
podobna, tak, że idąc raz z swoim  teściem w 
piątek wieczór do „klaus", zabrał z sobą przez 
nieuwagę Schillera, zamiast m odlitewnika.

Przybyw szy do „klaus ‘ położył książkę na 
siół. a pobożny sąsiad otworzył ją, by się z 
niej pomodlić.

Z przerażeniem i zgrozą rzucił „trefną1* 
książkę o ziemię — w „klarus“ zawrzało jak w  
kotle — św ięty gniew i oburzenie zawładnęły  
pobożnym Iłumem — i z okrzykami „arausP  
wypchnięto i wyrzucono przyszłą chlubę na­
szego piśm iennictw a hebrajskiego z „klaus**, 
której progu już więcej nie przestąpił...

Józef Heuman.

„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 8. VI. 1931

wił podarować ludziom potrzebującym pomocy
100,000 koron. Dowiedziano się o  lem z listu przez 
prasę ogłoszonego, w którym czytamy: „Ponieważ 
Gyklendal (zinany nakładca duńsko- norweski) u- 
możliwił mi zrealizowanie mego dawnego dumne­
go marzenia, że się kiedyś stanę człowiekiem bo­
gatym i mecenasem, chcę teraz podarować 100,000 
koron Chciałem już coś podarować, gdym otrzy­
mał nagrodę Nobla, ale nie mogłem sobie wten­
czas na to pozwolić, ponieważ dużo długów ciąży­
ło na mej posiadłości wiejskie] i musiałem zbudo­
w ać wielką stajnię. Musiałem więc czekać, aż 
sprzedam swe praw a autorskie. Teraz  to się stało, 
mogę więc sobie pozwolić, by coś uczynić. I teraz 
nie mogę podarować tyle, ile chętniebym chciał; 
muszę jeszcze czekać. Mam duże wydatki, a zresz­
tą i my musimy coś mieć, by żyć. Może nikt z nas 
na razie nie umrze, może i ja nie umrę, chociaż je­
stem stary, i chyba książek dalej pisać nie będę. 
Niestety nie mogę podarować młljona, żądam jed­
nakowoż, by mnie zostawiono w  spokoju i nie mę­
czono wyrazami wdzięczności. Być może, że w ten 
sposób uwolnię się częściowo przynajmniej od ie- 
go naw ala listów żebraczych, które otrzymuję z 
Norwegji i zagranicy". — Mamy nadzieję, że to po­
żegnanie Hamsuna z lite ra turą  nie jest ostateczne 
i że Hamsun napisze jeszcze jedną powieść, jeśli 
posiadłość jego Nórhólm znowu będzie potrzebo­
w ała  pieniędzy A mażę Hamsun taką powieść już 
napisał, wszak rolnikiem wielki poeta mimo 
wszystko się nie s t a ł ..
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„Miesięcznik żydowski"
Wyszedł z druku siódmy zeszyt — za czerwiec - 

„Miesięcznika Żydowskiego" pod redakcją dra  Z. 
Elłenberga i zawiera następującą treść:

A. Tartakow er: Problem gospodarczego życia 
żydowskiego w Polsce. — Nahum Sokołów: Odro­
dzenie hebraizmu Rozdz. XII — XIV — Edw ard 
Poznański: Zagadnienia bieżącej bibljografji ży­
dowskiej. — Herman Siernbach: Jakób W asser­
mann. — Z działalności amin żydowskich w Pol­
sce współczesnej: II. Farbstein: Gmina żydowska 
w  W arszaw ie — Maksymiljan Kurzrock: „Jews
and Non — Jews* — Jehuda W arszaw iak: Rachel. 
Szkolnictwo żydowskie w Polsce (cyfry i mate- 
rjały).

Administracja: W arszaw a. Rymarska 8. — Re­
dakcja: Łódź, Piotrkowska 90.

Ukazało się nowe. trzecie zkolei wydanie w a r ­
tościowej książki dr. Józefa Reissa p. t. Historja

Z okazji występów Dra Pawła 
Barafowa

W żydowskim święcie artystycznym zajmuje spe­
cjalne zaszczytne miejsce Dr. Paweł Baralow. Jest 
on dziś uważany za czołowego aktora żydowskie­
go. Już na scenie rosyjskiej zajmował Paw eł Ba- 
ratow niepowszednie miejsce, tak, że gdy przy­
szedł na scenę żydowską należał do mistrzów tak 
bogatej w talenty sceny rosyjskiej.

Uroazony w domu maskila żydowskiego w Chir- 
kowie, wychowuję się tamże i tam kończy uniwer­
sytet. zyskując dyplom doktora medycyny. Już ja­
ko student występuje Baralow przygodnie na sce­
nie, zwracając na siebie uwagę ówczesnych dyre­
k torów  teatrów. Po promocji wyjeżdża Baralow do 
Moskwy na praklykę do jednej z tamtejszych kli­
nik. Tu spotyka się z potentatem sceny rosyjskiej 
Stanisławskim, który pozyskuje Baratowa dla swo 
jej sceny. Przez dwa lata praktykuje Baratow W 
godzinach rannych na klinice, resztę dnia poświę­
cając pracy artystycznej Są to czasy klasyczne ro­
syjskiego teatru podczas rozkwitu jego za p ierw ­
szych lat twórczej inspiracji Stanisławskiego. W 
wir tej pracy zostaje porwany Paw eł Baratow i, 
jak pisze jeden z ówczesnych reccnzei tów, „po­
rzuca zawód lekarza ludzkiej fisis, /ostając leka­
rzem ludzkich dusz"...

Przez kilkanaście lat zbiera Baratow laury  na 
scenie rosyjskiej. Aż w roku 1921 spotyka się we 
"Wiedniu z twórcami „Fraje  jidisze Folksbine", i 
tu staje się filarem nowopowstałej placówki, da­
jąc się poznać Europie już nie jako filar sceny ro­
syjskiej lecz jako protagonsista sceny żydowskiej.

Jakie były psychiczne pobudki, skłaniające Ba­
ratowa do przejścia na scenę żydowską? Tłuma­
czy to sam Baratow  w jednym ze swoich w yw ia­
dów: „Lata burzy 1917—1920, ciarpienia mas ży­
dowskich wywołały we mnie tę dziwną uczuciow.*! 
reakcję przynależności <ło tych męczenników, że 
poczułem potrzebę grania dła tych, których języka 
zapomniałem, a może i nigdy nie znałem. Dziś si$ 
w prost wierzyć nie chce, że Baratow  nde znał ży­
dowskiego języka.

Praw dziw ą rewelacją było pojawienie się Ka­
ra tow a na małej ubożuchnej scenie żydowskiej w e  
Wiedniu. Na widowni zjawiła się n aj wytworniej* 
sza publiczność wiedeńska, a wszystkie pi<wnn beto 
względu na ich przynależność partyjną prześciga- 
ły się w superlatywach wyrażanych pod adresem 
Baratowa. Ubiegają się tedy o  współpracę B Brato­
wa pierwsze sceny Wiednia i Berlina, lecz Bara­
tow odrzuca ponętne oferty dla możności grania) 
przed żydowskimi masami Ameryki, która o«i zgt* 
towała nadzwyczajne przyjęcie.

Dopiero w roku 1929 daje się poznać Baratow  
publiczności berlińskiej w  wystawionej przez Pi- 
scatora „Der Kaufmann von Berlin", grając w  te| 
sztuce tytułową rolę.

Po rocznym pobycie w  Berlinie przybywa D o  
klor Paw eł Baratow  do Polski, rozpoczynając w  
W arszaw ie „Ojcem" Strindberga nowy sezon Tea­
tru ^Reprezentacyjnego w  teatrze „Nowości". „Oj­
ciec" i „Jlinkem an" Tollera osiągnęły w  W arsza­
wie sumę widzów, dochodzącą — wedle oficjalnej 
statystyki 100,000 osób, co najlepiej świadczy o  a- 
trakcyjnęj sile talentu Baratowa. Dzięki Barato- 
v i zostają wciągnięte do teatru  sfery, które ni- 
gidv dotychczas żydowskiego teatru nie zwiedzały.

Po  występach Paw ła Baratowa w  W arszawie, 
Lodzi, Wilnie i Lwowie zawita miistTZ scen y  ży­
dowskiej do Krakowa, gdzie rozpoczyna występy 
w teatrze „Bagatela".

K raków  z napięciem oczekuje tak  miłego i sza­
nownego Gościa.

Sfr. 9

muzyki w  zarysie. Nowe to wydanie uległo tak 
daleko idącym zmianom, że zjawia się jako nowa 
niemal praca, obejmująca przeszło 700 stronic du­
żego formatu, tj dziesięć arkuszy więcej, niż wy­
dania poprzednie. Książka dr. Reissa ma słusznie 
już ustaloną opinję, jako wyczerpujący, doprow a­
dzony do ostatniej chwili, podręcznik dziejów mu­
zyki. zestawiający w sposób rzeczowy i stylistycz­
nie prosty najistotniejsze, najważniejsze wiado­
mości ze swego zakresu. Podręcznik pojęty jest 
zupełnie nowocześnie, prócz wyczerpującego a tre­
ściwego zarysu dziejów muzyki i przewijających 
się w tych dziejach prądów i systematów, przyno- 
Ji mocno narysowane tło socjologiczne, uwzględ­
niając związek rozwoju muzyki z kulturą ogólną i 
prądem życia. „Hisiorja muzyki ‘ Reissa, nieodzo­
wna w rękach polonisty, neofilologa i historyka, 
jest także doskonałym podręcznikiem dla uczniów 
wyższych klas gimnazjalnych, gdyż szczególnie ob­
szernie uwzględnia muzykę rodzimą, nie Domija- 
jąc z nowszych twórców żadnego wybitniejszego 
nazwiska. Z tego też względu winna zainteresować 
szersze koła czytelników. (Nakład Gebethnera i 
"Wolffa. Cena zł. 2Q‘—).
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B I A Ł E  Z Ę B Y
czyn ą frażdą twarz (adiną powabna Często już pt- 
parckroir.em użyciu wspan ale orzeźwiającej 1 pach­
nącej pasty do zębów CIII .OiłODONT, (szczegóttr t 
przv pomocy specjalna dla t-go ceiu skonstruowane 
szczotecztt! do zębów CHLORCDON1 ze ząbkowaną 
szczecina', p rzy b ie ra j  zęby alabastrowo b.ały po­
łysk, oddech staje a ę  czysty, a go jące, między zę­
bami!. resztki potraw zostaja gruntownie usunięte.

N C H t - O u o o o v s r \

2  Ży d zi! Szeklfiwcy! 2
Dziś, w dnin 7 czerwca odbędą się w yboiy  

na XVII Kongres Sjonistyczny. W  rtrmi tym  
wyborcy dać mają odpowiedź na pytanie w 
jakim duchu należy odbudować Palestynę I 
w jakim kierunku nastąpić ma nasza dalsza  
di laltrlność polityczna.

Organizacja „Mizrachi1* dąży do odbudowy 
Palestyny w  duchu przeszłości i tradycji N a­
rodu Żydowskiego.
1 Organizacja „Mizrachi" dąży do odbudowy 
P alestyny zgodnie z ostatecznym celem ideału  
sjonistycznego jako Państw a żydow skiego z 
[większością żydowską.

Organizacja „Mizrachi‘‘ zwalcza wszelkie  
próby pom niejszenia pełnego i ostatecznego 
celu ruchu sjonistycznego i żąda przeto zer­
w an ia  z metpdą pracy politycznej obecnego 
•kierownictwa, polegającej na komprom isach 
5 ustępstwach, polityka, która przyniosła nam  
niepowodzenia i poiażki na całej linjj naszego 
frontu politycznego.

Organizacja „Mizrachi1" walczy o w ydat­
niejszą pomoc- funduszów palestyńskich na 
rzecz kolonizacji zrujnowanego ekoiiomieznie 
Stanu średniego.

Organizacja „Mizrachi*4 zbudowała w  Pale­
stynie dotąd kilkadziesiąt wzorowych instytu- 
cyj w ychow aw czych, od freblówki do sem ina- 
rjum nauczycielskiego, w  których to zakła­
dach otrzym uje w ychow anie narodow o-reli-

c ijnc przeszło 8,000 dzieci żyduw.skich w Pale- 
 ̂t >%*> i o i założyła cały szećeg inslyfucyj religij- 

ny< li w koloniach.
Organizacja „Ilapoel H am iziaehi" w P ale­

stynie obejmuje tysiące religijnych robotni­
ków żydowskich realizujących z poświęce­
niem wśród najw iększych trudności w zniosły  
ideał „Tora w e Awoda *.

Nie wątpim y, że większość Narodu Żydow­
skiego pragnie odbudowy Palestyny w m yśl 
ideałów i zasad naszej tradycji i kultury, w  
m yśl progi armu organizacji .„Mizrachi". Nie 
w szyscy jednak wyborcy zdr ja sobie sprawę 
z tego, iż realizacja w spom nianych ideałów  
zależy przedewszystkiem od siły liczebnej re­
prezentacji organizacji „M iziach)“ na Kongre­
sie Sjonistycznym .

I dlatego zwracam y się do W as, Sjoniści 
Szeklowcy, w tej poważnej chw ili z w ezw a­
niem  i apelem:

Pam iętajcie, że obecny XVII Kongres Sjo- 
nistyozny decyduje o najistotniejszych proble­
mach naszego ruchu sjonistycznego.

Spełnijcie W asz obowiązek wobec naszych  
najśw iętszych ideałów!

Głosujcie i agitujcie solidarnie na listę „Mi- 
zrachi“

Nr. 2.
EGZEKUTYWA ORGANIZACJI „MIZRACHP* 

DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

U„Niech się wyrzynają sami dowali!
lUs&oirnlenia Fohhzra

Odmowa Anglji. — Genjusz Holendra w  służbie Niemiec. — Przym usowe obywatelstwo. —
Walłka w  przestworzach. — Koniec epopei.

(Korespondencja w łasna)

N ew  York, w  m aju.
W ychodzi w  N ow ym  Jorku pismo o niepo­

ważnym  tytule, lecz o poważnej treści. N azy­
wa się „Flying Dutchm an“ (Latający H olen­
der) i wydaw ane jest w języku holenderskim.

W  jednym  z ostatnich numerów tego pisma  
ukazały się wspom nienia wojenne genjalnego  
konstruktora sam olotów, Antoniego Fokkera, 
który jak wiadoriio, jest Holendrem. Zdawa­
łoby się, że obywatel neutralnego państw a nie­
m a wspomnień wojennych. Fokker jednak ma 
je, i ma ich wiele. Pokolenie, które nie brało 
udziału w wielkiej wojnie, nie w ie zapewne, 
że twórcą wojennej floty lotniczej niem ieckiej 
byl nie kto inny, jąk właśnie Holender Fok­
ker. Aljanci zaś dobrze pamiętają, że dzięki 
dziełu genjalnego konstruktora, sam oloty ich 
w lalach 1915, 1916 i 1917, strącane były przez 
lotników niemieckich poprostu masowo. — 
Szczególnie przeklinali Holendra Anglicy, 
gdyż ani najwięcej sam olotów tracili. Mieli 
jednak do tych przekleństw i inne jeszcze po­
wody.

Bezpośredniu niemal przed wybuchem w oj­
ny światowej — jak to właśnie Fokker opo- 

.w iada w „Latającym Holendrze1- — zgłosił 
się on do angielskiego m inisterstw a wojny i 
przedstawiwszy tafn model samolotu swojej 
konstrukcji, zaofiarował Anglji swoje usługi. 
Dumni Anglicy, którym zdawało się. że w ła- 
snemi środkami, mateirjatem i ludźmi zdobę­

n y“ i przesiał być panem ssycj woli. Musiał 
służyć Niemcom. Służba ta jednak opłacała  
się sowicie, gdyż Niemcy wynagradzały h oj­
nie jego usługi.

Fokker opowiada w sw ych w spom nieniach  
że w r. 1915 Niem cy sprowadził: do jego ate­
lier mi trał jeżę, oddającą 600 strzałów na m i­
nutę. Mitraljeza zdjęta została z sam olotu fran  
cuskiego, zmuszonego do lądow ania poza li-» 
njami francuskiemu Fokker przesiudjow ał 
piln ie caiy mechanizm i w trakcie tego do­
szedł do nowego wynalazku. Skonstruował 
mechanizm, kitóry pozwalał strzelać z e  zmonto­
wanej na sam olocie mitrakozy poprzez śmigło, 
bez obaw y potrzaskania śmigła kiiłami. 
leześme zaś niemal w ynalazł mttraljezę, m&gą ■! 
«ą i Udawać nie 600, lecz 720 strzałów  ma mŁou-l

 _
Byr to wynalazek n a-z miernie d o ro sły , nad1 

kfóryrr łamało sobie g łow y wielin konsitruikto­
rów alianckich, z  których d-o najlepszych rezul 
tatów doszedł Francuz Garros.

Gdy wynalazek był gotów, Fokker o soh iśoe  
wm ontował miitrajjezę w samolot. Nie przew r  
dziial edna.k, że  Nioir.cy poślą jegn sam ego, by  
w ypróbow ał na froncie użyteczność w ynalaz­
ku- Chcąc nie chcąc, w/siadł do samolotu i pole­
ciał na front. Na wysokości 2000 m znalazł się  
nagle pona.d dwupłatowcem francuskim S kier o - 
w ał sw ój samolot prostopadle w dół i już m iał 
nacisnąć palcem mechamiizm, by syptnąć gra­
dem k$f, gdy nagle opanowała go refleksja- Wa 
dziąl przed sobą biednego francaskiego lotnika 
niemal bezbronnego ze  sw ym  karabinem prze­
ciw  jego najnowszemu wynalazkow i — ,i odle­
ciał, nie strzelając- Nie m  ał najmniejszej ochoty  
— opowiada — strzelać an- do Francuzów, ani 
do N em có w -,Niech się wyrzyuają sami dowoli".

Aie wynalazek jego został natychm iast zasto 
sow any przez Niemców co przez całą pierw ­
szą połowę wojny oddało im panowanie w po­
wietrz u nad frontami , Podziwia tern — mówi w 
tern miejscu d osłow n e Fokker — nadludzkie w y  
siiłikji Anglików i Francuzów, by wyrównać tę 
w yższość  Niem ców14.

Po skończonej w ojn ę Fokker miał w ów czas  
zaledwie 28 jat, aljąr.ec nakazali zniszczenie sa 
nioktów  jego konsitrukcji. Lecz młody inżynier 
zdąży? zarobić setki mil jonów i umiał je o.dpo- 
w ieer/o  użyć- W yjechał do Hol and i - a w raz z 
niim przebyło granicę niemiecko-holenderską 
sześć pociągów, naładowanych samolotami, mo 
torami częściami składowemi -tp.

Teraz Fokker przebywa w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie jest jednym z najgenialniej­
szych konstruktorów, budujących coraz szybsze  
i coraz w iększe samoloty- H. R-

dą przodujące stanowisko w lotnictw ie ś w ii-  
towem, odrzucili propozycje Fokkera. Fokker 
nie wziął sobie tego bynajm niej do. serca. 
Wprost z Londynu w yjechał cło Berlina. Tu  
model jego został przyjęty, a sam Fokker za­
angażowany dó konstrukcji samolotów.

W ybuchła wTojna i aljanci ponosili W w oj­
nie lotniczej nieobliczalne straty. Nie odrazu 
Jednak dowiedzieli się, że niemal %vszystkie 
ówczesne aparaty niem ieckie były dziełem ge­
njalnego mózgu młodego, dwudziestoletniego  
zaledw ie inżyniera holenderskiego, Antoniego 
Fokkera. A gdy się wreszcie dowiedzieli, A n- 
glja ofiarowała konstruktorowi olbrzymią su­
mę dwóch m l jonów funtów szerlingów za po­
rzucenie przezeń służby niemieckiej i przej­
ście do służby angielskiej. Lecz oferta ta — 
opowiada Fokker — nigdy do niego nie do­
szła. K ontrwywiad niem iecki zbyt pilni? czu 
wał nad konstruktorem i przejął ofertę. W  nie 
mieckim  sztabie generalnym powstały obawy, 
aby nie stracić genjalnego mżyniera, który 
stworzył poprostu niem iecką flotę powietrzną 
wojenną. Ofiarowano mu obyw atelstw o N ie­
miec. Fokker odrzucił propozycję i oświad  
czył, że natychm iast po ukończeniu zam ów ie­
nia, opuści Niemcy i wróci do Holandji. Sztab 
niem iecki był w  rozpaczy. I wówczas to wpadł 
na pom ysł nadania Fokkerowi przymusowego  
obywatelstwa. W krótce ukazał się odpowiedni 
dekret. Fokker został poprostu „zarekwirowa

Maibatna Gandhi w filmie 
d ź w i ę k o w y m

W óedtijtikfi tygodniowym k.noic-a-trów londyń­
skich ukazał s,ię w tych dniach wywiad z Mahatmą 
U and ] i m . Prze dsi ę b io r c zem u A mer y,k a oi-now >i udało 
się wi.ęc nakłonić Gandhlego do pierwszego w jego1 
żyo.u występu filmowego. Gandihi leży ubrany tylko 
w swą białą szatę na rogóżce i smutne mi sweini o- 
oczyma patrzy przez szerokie szkła w świat.

P y fa.nia, które A merykann rr,u zadawał, są tego 
rodzaju. że mogły wyprowadzić z równowagi naiwet 
‘eg.) świętego ascetę. Czy jest gotów pójść znowu 
do Wiezienia? Gandihi odipowiada, że jest zawsze go 
towy pójść dc więzienia. — Czy gotów jest di a 
swej sprawy też i ucrunzeć? Gandhi n e daje z po­
czątki; żadnej odpowiedzi, a potem mruczy coś, ca 
biizrn mnie j więc ej: „Dziwne py.ta.nie4'. — Czy przy- 
będze na konferencję 'okrągłego stołu do Londynu? 
Tak, jeśli przedtem dojdzie do skutku porozumienie 
między Hindusami a mahometanami. — Czy Gandhi 
wdzieje w Anglii ubranie europejskie, czy też po­
zostanę prizy swojem doiychczasowem? Naturalnie, 
że pozostanie przy kostiumie hinduskim,, a jeśli po­
goda pozwoli, będzie w Londynie tak spacer o-wat, 
jak s ę go teraz widiz.. — Czy, gdy uda się na 
aud‘encję dio króla, włoży ubranie europejskie, gdyż 
w tym stroju n !e  będzie mógł chyba zjawić stię u 
króla? Gandhi nie odpowiada, a!e mina jegip bandza 
zdziwiona. Wreszc.e oświadcza krotko 4 węzfdwatohj 
że pójdizie do króia w  ubraniu ninduskleiL.

Na takie to pyitaaa rawsial odłjowiiadać OtodbŁ.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
NOWY POSEŁ Z LISTY CENTROLEWU

Na miejsce śp. posła Jana Dąbskiego wchodzi 
t  listy  państwowej Centrolewu poseł Jan Krysa, 
który w  poprzednim Sejmie został usunięty z Bez­
partyjnego Bloku i przeszedł do Str. Chłopskiego. 
t Na następnern miejscu listy Centrolewu znajdu­
je się b. marszałek Sejmu p. Rataj.

PREZYDENTOWA WILSONOWA W POLSCE
Z W aszyngtonu donoszą: Wdowa po prezyden­

cie Stanów Zjednoczonych p Wilson, wyraziła 
chęć przyjazdu du Polski ! wzięcia udziału w uro­
czystościach, jakie odbędą się w  Poznaniu. Jak 
wiadomo, w dniu 4 Jipca w Poznaniu ma zostać 
odsłonięty pomnik na cziść prezydenta Wilsona. 
Wdowę po prezydencie Wilsonie zaprosił rząd pol­
ski. Spodziewane jest, że w uroczystościach odsło­
nięcia pomnika weźmie udział również Prezydent 
Mościcki, były prezydent rady ministrów Pade­
rewski, k tóry  wyjechał już do Europy oraz gene­
ra ł  Pershing.

RZEŹ MATURALNA W PIOTRKOWIE
Obywające się obecnie egzamina maturalne w 

gimnazjum męskiem Tow arzystw a Szkoły Średniej 
W Piotrkowie, w świetle cyfr wyglądają jakby 
— rzeź.

Dopuszczono do egzaminu 6 eksternów oraz 33 
uczniów, z których do tej chwili zdało 10, a 24 
osób padło, 5 jeszcze zdaje. A więc gdyby tych 5 
zdało, to wynik w yn js ić  będzie 15 na 24 odrzuco­
nych. Jest to dzieło delegata kuratorjum, który 
obniżył oceny miejscowe prac piśmiennych ze sto­
pni b. dobrych i dobrych na dostateczne, a nawet 
z dobrych na niedostateczne. W tym ostatnim w y­
padku delegat uznał poproslu daną pracę za... nie­
samodzielną!

EKSMISJA NIEBOSZCZYKA Z GROBU
Wieś Ruda w powiecie wieluńskim była widow­

nią niezwykłej eksmisji nieboszczyka z grobu.
Miejscowy g rabarz  Antoni Płuciennik od kwie­

tnia upominał się u krewnych zmarłego F ranc i­
szka Cieślaka o zapłacenie mu 4 złotych za w y­
kopanie grobu. Krewni wykręcali się ustawicznie, 
obiecując zawsze zapłacić „jutro**.

Zniecierpliwiony wreszcie Płóciennik postano­
w ić wymierzyć sobie sprawiedliwość i eksmito­
w ać nieboszczyka z grobu. Rozkopał więc grób i 
gdy miał przystąpić do wydobycia zeń trumny,

g ł o s u j ą  d z i ś  m a s o w o  p r z y  w y b o r a c h
na 1 7  kongres sjt Aski na listę „Bloku pracującej Palestyny** na Nr.

przybyła policja, k tóra  mu w tern przeszkodziła.
Płóciennik za usiłowano przestępstwo stanie 

przed sądem.

POGRZEB KOMUNISTKI...
Podczas demonstracyj komunistycznych ub. nie­

dzieli w W arszaw ie zabita została m. in. koinu- 
nistka Noemi Dubińska. Pogrzeb jej odbył się w  
nocy ze środy na czwartek. O przebiegu pogrze­
bu donosi ..Nasz Przegląd'*:

„Przebieg pogrzebu i pochowanie zwłok w y w ar­
ło na nielicznych- obecnych przy tem świadkach 
w slrząsające wrażenie. O godzinie pierwszej w no 
cy policja zawiadomiła „Ostatnią Poslugę“, że 
może przysłać karawan. Gdy karaw an zajechał 
przed pr osek lor jum, na miejscu oczekiwał oddział 
poi 1 cji w aucie ciężarowem, otoczony wywiadow­
cami policji politycznej. Pod tą eskorta karaw an 
przewiózł zwłoki Noemi Dubniskiej tylnemi ulica­
mi na cmentarz przez Tcrozolimską, Tow arową, 
plac Karcclego, Na wszystkich rogach stali konni 
policjanci. Auta policyjne o zgaszonych św ia­
tłach lustrow ały  drogę.

Na cmentarz, sprowadzono rodziców i dwóch 
szwagrów. Poza tem nikt ;• rodziny ~ie został do­
puszczony do grobu Z obcych — jedynymi p ra ­
wie świadkami były trzy kobiety, które umyły 
zwłoki.

Grób wyznaczony był i wykopany od dwóch dni 
na 38 kwaterze. Kiedy przystąpiono doń w świe­
tle pochodni, nasyp wykopany ziemi osunął się i 
zrównał dół. Ciało złożono w innym, sąsiednim 
grobie. Rodzina Noemi Lubińskiej była tak wstrzą 
śnięta, że nie słychać Dyl o nad grobem płaczu do 
chwili, gdy ojciec chowanej zaczął odmawiać ka- 
dysz

Pogrzeb odbył się dżdżystą nocą; gdy opuszczo­
no cmentarz, świtało. Zrana młodzież komunisty­
czna zaczęła znosić na grób wieńce i czerwone ró ­
że W kilku miejscach na drutach tramwajowych 
ukazały się czerwone transparenty z napisem: 
„Cześć towarzyszce Nachei Lubińskiej'*.
NOWY PROCES MŁODOCIANYCH CZŁONKÓW

U. O. W.
Przed trybunałem sądu okr. we Lwowie rozpo­

częła się rozpraw a przeciw G-ciu członkom U. O. 
W., mianowicie Wasylowi Procyszynowi, absol­
wentowi gimnazjalnemu, Bohdanowi łłew ko stu­
dentowi 3-go roku fiłozołji, Jarosław ow i Romaniu 
kowi studentowi 3-go roku prawa, Lu koszowi Ce-

leszczukowi, uczniowi 4-go kursu seminarjum na­
uczycielskiego, Jarosław ow i Koszykowi parobczu- 
kow i- i Marji Hewko uczenicy 8-mej klasy gimna­
zjum, wszystkim z Tarnopola. Akt oskarżenia za­
rzuca oskarżonym  zbrodnię zdrady głównej, a 
ponadto w stosunku do W a sy la  Procyszyna i Boh­
dana Hewko — podpalenie dnia 21 września 1930 
r. w Zbarażu zagrody Kugenjusza. Oborskiego. 
Rozprawie przewodniczy sędzia Jagodziński, o- 
sknrżą p rokurator Mostowski, bronią adwokaci 
Szuchewiez, Staropolski, Głuszkbwicz i łlankie- 
wicz. Proces potrwa kilka dni.

ZEMSTA ODPALONEGO KONKURENTA
Z Lodzi donoszą: Do mieszkania Beli Zysmanó- 

wny przyszedł onegdaj jej zdaj omy Rafał Pres 
(Południowa 31), kiórego zaloty dziewczyna odpa­
liła. Preis  w celach zemsty, oblał benzyną po­
ściel w mieszkaniu i wzniecił ogień, poczem nożem 
zadał dziewczynie cios w oko. Chcącego wysko­
czyć przez okno powstrzymali zaalarmowani są- 
siedzi. Pożar ugaszono, dziewczyna straciła oko i 
znajduje się w ciężkim stanie w szpitalu. Are»- 
szłowany Preis przyznał, że chciał uśmiercić dzie­
wczynę i następnie pozbawić się życia.

ŚMIERTELNY EPILOG ZABAWY
We wsi Biały Kościół pow. olkuskiego nieletni 

Stefan Kowalik nasypał do próżnej butelki nie­
gaszonego wapna, a zalawszy je wodą, butelkę za­
korkował, poczem uderzył w nią obuchem siekie- 
ry. W tym momencie nastąpił gwałtowny wybuch, 
a odłamki szkła tak poraniły Kowalika, że ten 
W parę cli wił zmarł.

DWA WYPADKI NA LOTNISKU
Na lotnisku w Katowicach wydarzyły się dw a 

wypadki, które na szczęście nie pociągnęły za so­
bą ofiar w  ludziach. A*vjonetka, pilotowana przez 
Wolfa, podczas lądowania zaryła się w ziemię, 
tak, że złamało się podwozie. Aparat drugi pilo­
towany przez uczniów, po szeregu startów  prze­
wróci! sie.

PRYSZCZE 
LI SZ AJ E
PLANT WATROIUME

BENIGNINA

Wszelkie praw a zastrzeżone — Copyright by 
księgarnia T. Diamand, Kraków.
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Karli i cniotizicj
Tragiczne przeAyeie poSrAd podroży

Przełożył Marceli Tarnowski
W yobraźcie go sobie jako przysadkowalego mło­

dzieńca lat dwudziestu, z krótko p, zyslrzyżoueini 
włosami, niskiem czołem i ciężkiemi powiekami 
nad oczyma, których barw a  była nieokreślona, 
szara  z zielonemi i żółłemi refleksami. Wiem o 
tem dokładnie, gdyż rozmawialiśmy z nim często

Górna część tw arzy  ze spłaszczonym nosem, 
dźwigającym siodełko piegów, cofnięta była w sto­
sunku do dolnej, gdzie panowały grube wargi, 
między któremi przy mówieniu ukazywały się w il­
gotne zęby, i te nabrzmiałe wargi, w połączeniu z 
przesłoniętym wzrokiem, nadawały jego fizjogno- 
mji jakiejś prymitywnej melancholji, która " była 
w łaśnie  powodem, dla k tórego oddawna żywiliśmy 
dla Maria synipatję.

O brutalności w yrazu nie mogło być mowy; te­
mu zaprzeczyłaby już niezwykła wąskość i deli­
katność jego dłoni, które naw et wśród południow­
ców  rzucały się w oczy jako wytworne i od któ­
rych się chętnie przyjmowało usługi.

Znaliśmy go po ludzku, nie znając go osobiście, 
Jeżeli pozwolicie tni na to rozgraniczenie. W idy­
w aliśm y go prawie codziennie i  nabraliśmy jakiejś 
aympatji dla jego marzycielskiego, łatwo popada­
jącego w  nieprzytomność usposobienia, którą ko­
rygował przez szybkie przejście do szczególnej u- 
ehriności; usposobienie to było poważne, co naj­
wyżej diziecd mogły go skłonić do uśmiechu, nie by­
ło  mrukliwe, ale nie pochlebcze, bez wymuszonej 
uprzejmości, a raczej: rezygnujące zupełnie z u- 
przejmości, gdyż ade robol aohie nadziei, że może

Postać jego w każdym razie utkwiłaby nam w 
pamięci, jako jedno z owych niepozornych przeżyć 
w podróży, które lepiej zachowuje się w pamięci, 
n.iż niejedno doniosłe.

Ale o spraw ach jego nie wiedzieliśmy nic więcej, 
jak  tylko, że ojciec jego był skromnym pisarze n 
w municipio, a matka praczką.

W owej białej kurtce, w  której usługiwał, było 
mu daleko lepiej, niż w zapiętym garniturze z cien­
kiego materjału w paski, k tóry  nosił teraz, bez 
kołnierzyka na szyj i, lecz w jaskraw ej chustce jed­
wabnej, której końce wpuszczone były pod m ary­
narkę.

Mario wzniszył zdaje się ramionami. W każdym 
razie drgnął Może było to właściwie tylko wzdry­
gnięcie się, zaś ruch ramion miał to tylko później 
zatuszować, miał dowieść, że zarówno chustka na 
szyi, jak i płeć piękna są mu zupełnie obojętne.

Cavaliere spojrzał przelotnie na salę.
— O niego się wcale nie troszczmy, — rzekł, — 

zazdrosny jest, prawdopodbnie o twoje sukcesy u 
dziewcząt, a może także, że my tak sobie tutaj po 
przyjacielsku rozmawiany, ty i ja .. Jeżeli chce, 
przypomnę mu jego kolki. Mnie to nic nie kosztuje. 
Ale powiedzno, Mario: Przyszedłeś się dziś w ie­
czorem trochę rozerwać.. A w dzień pracujesz w 
sklepie galanteryjnym?

— W kawiarni. —  poprawił chłopak.
— A raczej w kawiarni! No, to i Cipolla raz 

chybił. Jesteś cameriere, podczaszy, Ganimed — 
to mi się podoba, jeszcze bardziej antyczne w sp >  
mnientie — salvietta!

I cavaliere ku uciesze publiczności ponownie 
wzniósł ramię na powitanie

Mario uśmiechnął się także.
— Ale dawniej, — wtrącił potem po rycersku, — 

usługiwałem przez pewien czas w sklepie w San- 
elemente.

W uwadze jego było coś z ogólnoludzkiego pra­
gnienia, aby dopomóc przepowiedni, wydobyć od

niej prawdę.
— Więc, więc! W sklepie galanteryjnym!
— Były tam grzebienie i szczotki, — odpowie­

dział Mario wymijająco.
— Czyż nie powiedziałem, że nie zawsze byłeś 

Ganimedern, nie zawsze usługiwałeś z serwetką? 
Nawet jeżeli Cipolla chyoia, to jeszcze czyni to W 
sposób, budzący zaufanie. Powiedz, czy masz do 
mnie zaufanie?

Nieokreślony ruch.
— Połowiczna odpowiedź, — skonstatował ca- 

yaliere. — Niewątpliwie trudno jest zdobyć twoje 
zaufanie. Nawet mnie, widzę już, niełatwo się to 
uda. Dostrzegam na twojej twarzy jakiś w yraź 
skrylośei, smutku, un tra tto  di malinconia... P o ­
wiedzże roi.. — i zachęcająco ufał rękę Maria, — 
czy masz zmartwienie?

— No signore! — odpowiedział młodzieniec szyb 
ko i stanowczo

—  Masz zmartwienie, — upierał się kuglarz, 
władczo niwelując tę stanowczość. — Ja miałbym 
tego nie widzieć? Poinformujże trochę CdpoLlę! O- 
czywiście idzie tu o dziewczęta, idzie o dziewczy­
nę. Masz troski miłosne.

Mario żywo potrząsnął głową. Jednocześnie za­
brzm iał obok nas znowu brutalny śmiech G*©y>- 
notta.

Cavaliere nadsłuchiwał. Oczy jego błąkały si* 
gdzieś w powietrzu, ale dosłyszał ten śmiech, a 
potem, jak już raz czy dwa razy w czasie rozmo­
wy z Mariem, nawpół dotyłu machnął szpicruta w 
stronę swojego podrygującego hufca, aby żaden 
nie osłabł w zapale.

Przytem jednak partner jego omal mu się nie 
wymknął, gdyż drgnąwszy nagle Mario odwrócił 
się i skierował do schodów. Oczy miał zaczerwie­
nione.

Cipolla zdążył go jeszcze zatrzymać. 
(Dokończenie nastąpi).
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Pud redakcją HENRYKA KLINGA l i i i

Z ADANIE NR. 67.
C, Mansfield, IL nagr. Świat. Szacn.

b's-li: Ka2, Wd8 i h2, Gd2 i g6, Sb3 i g4. p; c2, g3. 
Czarne: K di: HL4, Wa* & el„ p: a3, e5, h3.

a b c d e f g h

a b c d e f f f h

2-GHODÓWKA.

PARTJA NR 
Turniej o mistrzostwo 

D. Lajzner:
1,. 93 "64
2. Sfcl^43
3. G fl— ©4
4. Sbl-—©3
k  o—o
6. d2X<c3
7. S i3— h4
8. f2—Ć4
9. K®1—lii

?0. f i—łS
11. Hxłl— h5 ’+
12. G ol X g 5
13. e2
14. W al—dl
15. Gg5—c l
16. He2—g4
17. Ge4—eó ?
18. W d lX f i
19. Sh4— 13
20. Hg4—h4
21. g2—g4
22. g4—g5 
23 Sf3Xg5
24. fe—fc> !
25. W flX f6
26. Sg&—h7 +
27. H h4X f6
28. Hf6— s6 - f

67.
Warszawy.

K. Makarczyk:
e7—eó 

Sbc—c6 
9®8—f6 
SfóXe4 
Se4Xc3 

f7—f6 ! 
g7—gó !

Hd8—e7 
CifS ig7 

gC—g5 
Ke8—fS ? 1) 
he7—eS 
Sc6—e7 ? 2) 

d7—d6 
Gc8-  -47 

Gd7—b5 ! 
Gb5Xfl 
Se7—fc-S 
Sg8—h6 
Sh6—.17 
He8—e7 ? 3) 

f6 X « 5 ? ? 4 )  
h7—hó 

Qg7Xf6 
He7Xf6 

Wih8Xh7 
Kf8— g8 

i czarne poddały

UWAGI,
1) Należało grać KdS. Na 12 GXg5 ezame nw 

gły grać Sa5, 13. Gd3 fXg, albo 13.... He8 z wymla 
ną hetmanów i co naimniei równą końcówką.

2) Jedyne było- 13, . d.6, ponieważ białe mogły 
wygrać paruję nslęipiująco: 14. HXe5H fXei, 15. f6 
i t. d.

3) Ppstmilęcie 21... h6 ratowało partię. Nie mając 
jednak czasu, czarne grają a tempo.

4) Ostatni1 moment, w  którymi czarne mogły się 
salwować posunięciem 22k h6.

A, H erbstm un tS żach n ę  List 1930).
 o§o —

KOŃCÓWKA NR. 67,
R: i?e : Kai, Gbl, p: d3.
Czynne: Kb3, Gf2. p: fa7, e4.
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KRONIKA SZACHOWA.
BERLtN. Turniej o mistrzostwo Niemiec T o z p c -  

czmie się 13 czerwca. Udział wezuną: Arnie-} Bcgo- 
ijuibow,, Heiiling, Rellstab, Richter, Samisch oraiz 
przedstawiciele poszczególnych okręgów.

AMSTERDAM. M.stnz świata Alaeehin ro z /fra ł  tu 
wraz z van den Boschem diwtie partie konsul.a .?yjme 
przeciw Euveimiu i WeeninikYiwii. Obie partie niiSly 
w yn . k. nier o zstuz y gw.ę.t y .

LONDYN. Mecz telegraficzny AngJja—Ameryka 
wygrała Anglia w stosunku 3 i pół do 2 i pói.

SZWAJCAR JA. A. Niemcewicz rozegrał tu cały 
szereg simul.ta.nek, oraz partyj handneapowych z ze­
garami. z nadzwyczajnym wynikiem, bowiem w y  
grał 264 partie. zremisował 34 i przegraj tylko- 101 
Ton r.ee zakończy wispółudziałem w narodowym 
luinme-jt; szwajcarskim w Wiimteirtur

Prawosl, Iftermk i Oecobra
o m l s l t  r- riif ich

W  związku z oiganizow anym  „Tygodniem. 
m atki“, redakcja jednego z dzienników pary­
skich zwróciła się do Kilku w ybitnych przed- 
sfaw icieli literatury francuskiej z zapytanieiu? 
„Co jesteśm y w inni naszym  matkora?‘‘ Cieka­
we jest, czy w ielcy pisarze uważają, że ich ta ­
lent i zdobycze zawdzięczają też w pew nym  
stupniu sw oim  matkom.

Marcel Preyost odpow iedział:
Moja matka i ojciec byli to ludzie o dużej, 

kulturze i wyksztaceniu. Jednym  z  głównych  
celów ich życia było współdziałać m ojem u  
intelektualnem u rozwojowi. Z najw yższy  
wdzięcznością m yślę dziś o m oich niezapom ­
nianych rodzicach.

Andre Maurois napisał:
Sądzę, że wielu uzdolnionych pisarzy zaw ­

dzięcza skłonność do życia duchowego i um y­
słowego w łaśnie swoim  matkom. Co się tyczy  
mnie, to wdzięczność dla m ojej m atki jest! 
wielka i istotna. Matka była m oją pierw sza  
nauczycielką. Pierwsze słowo przeczy lałem  f  
napisałem  pod jej łagodnem i mądrem kierów  
nictwein. Matka czytała mi w iele utworów  
poelyckich i obudziła we mnie m iłość do k la ­
syków. M ieszkaliśmy na prowincji, lecz rodzi­
ce nie zaniedbywali ani jednej okazji, aby  
wyjechać ze mną do Paryża, gdzie prowadzo­
no m nie do najlepszych teatrów nar sztuki Mo­
liera i R acin3‘a. Tylko nieliczni ludzie mog^ 
się chlubić tak starannem w ychow aniem , ja­
kie mnie przypadło-w  udziale. I jestem  szczę­
śliw y, 7Ą mogę dziś z taką dumą m ów ić i p i­
sać o mojej niezapom nianej matce.

Jeszcze bardziej entuzjastycznie odpowiada 
na 'pytanie Maurice Dec obrał 

— Jaki poeta, jaki człowiek może w sw oim  
leksykonie znaleźć właściw7e słowa, któreby 
z należytą godnością określiły znaczenie jakie  
niew ątpliw ie dla nas ma — matka... Co sie 
tyczy mnie, to zawdzięczam  mojej m atce a b ­
solutnie wszystko, co w życiu zdobyłem. Mat­
ka była m oim  duchem opiekuńczym  i wgdzem  
duchowym . Ona to wspazala mi drogę, którą 
pow inienem  kroczyć, ona wzbudziła we innie  
poczucie piękna, m iłość do m uzyki, wszelkie  
uczucia delikatne i subtelne, — słowem  
w szystko to, czem dziś żyię, co w ypełnia mnie.

Rozpowszechniajcie
„Nowy Dziennik"

W SŁOŃCU I RADOŚĆ! 
Instytut Wychowawczy 
G Sp.erera w KrakJw.t 
na Krzem-cnkach, otwar 
ty od 1 maja — Wplay 
odbywa;a się od godz.
—6~tej. — Dyrekcja łc 
stytu tu przyjmuje w b. i 
równ eź ucziniów zam=ći 
scowycb w W'eku od la 
7—15 na czas wakącyj- 
aa rok szkolny 1931/32 
Telefon 10-455 czynny oo 
ge-dz 5 —9 wiecz. 988x

STENGGRAFJ1 polsko 
niemieckiej, szyblcu. naj- 
duskonalej — nalno-wsza 
metodą — wyucza zbiór 
listów handlowych Zofia 
Schónigu tówua. P o d r z e  
zie 2. 887

E M Z A U r c O M U H D J
radioaktyw na b°/c— £°/o solanka jodow o-brom ow a, bardzo skuteczna  
w  leczen iu  artret\zm u , reum atyzm u, ischias, arteriosclerozy, prze­
w lekłych  chorób kobiecych , sk io fu lozy , raebitis, tabes itd . Sezon  
od 15 rnaja do 80 w rześnia. O św ietlen ie elektry czne, kanalizacja. 
K ąpiele parow e, kw ssow ęgJuw e. nhalacja, kąpiel słoneczna, elek-
troterapia. —  Informacji udziela , . „  . .

■ Zarząd K ąpielowy.

^ y C S r l B E

mmmmm*
Chemiczna Pra*n.a — Artystyczna Farb.aroia

Centrala: H r a k d i r  h t a r c w i i U u a  1 8
T e ł. J 6 2 -G 7

czyśc: clitm.cznie tarouje artystycznie— po cenach 
znacznie zniżrny^h. — Fiijom pro wmc; on a In y m daje- 
mv wys *tc rabat ll41x

EKSPEDJENTKE zdolnr 
przyjmie: Stniker. Sien 
na 11. Zgłoszenia: Seba­
stiana 33, od godz. 2—3 
popołudniu. SSS&

PRAKTYKANTKE z do­
brego dema przyjmie 
„Dom Szwa^jcarsk ch haf­
tów". Orodzika 14, iuó 
Dietlow-ska 79. I594et
PANNY do dzieci, .nJeL- 
genitnej, z dobrem i lcwa- 
lifikaojami, możliiwie z ję 
zykiem niemieckim,, po- 
szuikuiję od zaraz. Zgło­
szenia od godz. 3—5, u) 
Siemiradzkiego 6. II. pię­
tro, drzwi Nt. 6. 1623x

POSZUKUJĘ polsko-nic 
rmeckiei .steaiotypistkii ad 
1 liipca. Zgłoszenia: E. L 
Kraków Skirytka pocz r 
wa 120. 1634x

POSZUKUJĘ mtodego 
zdolnego kelnera lub star 
s-zego chłopca do objęcia 
stałe] posady: Hotel Se- 
'inger, Chrzanów. 870g

R e k l a m a  
d i w i a n i a  h a n d l u

LEKARZ doświadczony 
z 14-leŁn ą praktyką, po 
szakuje miasteczka gdziic 
mógłby się osiiąść. Zgło- 
szen a  pod „Doświadczo 
ny“ do Adm. Dzden-
nika“. 1616x

KWALIFIKOWANA pan
na z lepszego domu po­
szukuj© posady na w y­
jazd do dzieci. Zgłosze­
nia do Adm. WN. Dzuen- 
nika“ pod „Eswoi'*. 8«0g

HAFTUJE mon osramy 
wyprawy ślubne, Ł/iank. 
kapy, montuję poduszki 
Stockowa, Dktdow&ka 50 
IL piętno. 867g

Stow arzyszenia .,r ierw sza  Bursa żyd. s ieró t-ręk o-  
dzlelntków" „H:zaharu Eibnej AniWH" w Krakowie, 
przy ul. Krakowskiej 53 — odbędzie się w .niedzielę 
dn;a 14 czerwca 1931 r. o godz. 10 przcdipołudmlem, 
W Sari „Solidarności“ pirzy ul. Zielonej 10, It piętro

PORZĄDEK OBRAD:
U Sprawozdanie z działalności Wydziału.
2) Wybór nowego W ydziału.
3) Wnioski.
Na wypadek braku kompletu odibędzl© s'ę W alus 

Zgromadzeń e w. tym Samym dr.n o godz. 11 przed­
południem. DR. RAI7AL LAND AU
1617x prezes.

Z a w i e r a j c i e  i « p  
W a s z e  U b e z p i e c z e n i a  ż j d a w e

w Toui. B b K ft n¥mM*
za pośrednictw em  Ż y d .  T u w .  G i m n .  
141-90 Telefoay 137-23

D Y W A N Y  ręczne
po cenach konkuiencyjnyck poleca Bielskie fceasięb . 
wyrobu dywanów Oddshu Kraków, pL MarjacU 9/1. i>.



Nr. 152 ,NOWY DZIENNIK*', poniedziałek 8. VI. 1931 ' Str. 13

iulllii L LliiiiLlUfcJBL

Wschód 
słońca 

5 3  m. 18
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N iedziela  

22 Siw an 5691

Zachód 
słońca  

19 m. 5 i

Nowa akcja na Keren Hajesod 
w Nowym Sączu

Dziś w niedzielę rozpoczyna się w Nowym Są­
czu nowa akcja na rzecz Keren Hajesod, przygo­
towywana od dłuższego czasu przez ce.ilralę k r a ­
kow ską wespół z kom ile łom miejscowym K. 11. 
Akcję tegoroczna zaszczyci sw ą obecnością dele­
ga t palestyński, dr. Jchuda Wileński, który lego 
samego dnia o godz. 5-tej pop wygłosi w sali Ra­
dy miejskiej inauguracyjny odczyt publiczny aa 
temat Współczesnych problemów kolonizacji ży­
dowskiej. O godz 8‘30 wieczorem odbędzie się her­
batka z udziałem przedstawicieli żydowskiego spo 
łeczeńślwa Nowego Sącza Kierownictwo technicz­
ne akcji spoczywa w rękach dyrektora Centrali 
krakow skiej p. M Finkelsteina.

Ofiary karygodnych igraszek
w czasie jazdy do Słomnik na wesele w Janowi­

cach parcbczacy strzelali na uowai z rewolwerów. 
Ofiarą lekkomyślnego wybryku padia Stefania Tara 
buk, która od kuil relwolwerowych została ranna w 
brzuch i prawą nogę.

W Chrzanowie w czas e zabawy weselnej poczęli 
strzelać na wiwat z rewolwerów Błażej Huiadek 
Mateusz Mańkut. Ofiarą tej strzel a miny pada Magda 
lena Zawarlik, któia trafiona kulą w głowę, poniosła 
śmierć na miejscu. Sprawców strzelaniny aresztowa 
no i odstawiono do dyspozycji władz sadowych.

W BaFcach Stanisław Mazur, Bartłomiej Wiatr 
Stanisław Rusinek obrzucili kamieni .mi Stefana Dry 
jaka, który trafiony w głowę. w stanie nieprzytom 

ńym odwieziony został do szpitala. Uc-zestników bój 
ki aresztowano. -----

— DYŻURY APTEK Dziś w niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13. ul Retoryka 
3, Lubicz 7, Stradom 0, Karmelicka 9, i Kalwaryj- 
ska 27. Tylko dyżur dzienny: Rynek A—B 45, ul. 
Łobzowska 6, Grzegórzecka 9. Długa 4 i K rakow ­
ska 19; tylko dyżur nocny pi. Zgody 18.

— WOJEWÓDZKI KOMITET NIESIENIA PO­
MOCY POWODZIANOM WILEŃSZCZYZNY ape­
luje gorąco do serc mieszkańców ziemi k rakow ­
skiej o składanie datków na ten cel pod adresem 
Komitetu: Kraków, Rynek główny 45, II. p.. tu­
dzież o poparcie ulicznej zbiórki w niedzielę 7 
bm. na ulicach miasta

—  SZEF LOTNICTWA FRANCUSKIEGO W 
KRAKOWIE. Wczoraj bawił w Krakowie szef lo­
tnictwa francuskiego z kilkoma wyższymi ofice­
rami armji francuskiej Goście w towarzystwie 
lotników 2-go pułku zwiedzali zabytki Krakowa, 
ru d to zapoznali się z urządzeniami parku lotni­
czego w Rakowicach.

— POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ pre- 
zydjnm m. Krakowa odbędzie się we ^rodę dnia 
10 bm. o godz. 6-tej wieczorem w sali Rady mia­
sta. Na porządku dziennym: zamknięcia rachun­
kowe za lata 1927/28 i 1928/29, projekt statutu Mu­
zeum Narodowego, zaciągnięcie pożyczki 56 tys. 
zł na koszta przebudowy drogi K raków —Wolą 
Justowska, akcja pomocy dla bezrobotnych w K ra­
kowie oraz  plany zabudowania gruntów  w dzielni­
cach XI, XII i XIII.

— SPRAWA REDUKCJI POBORÓW PRACO W 
MKOM MAGISTRATU. Przed trzema tygodnia­
mi Tow arzystwo urzędników i Tow arzystw o niż­
szych funkcjonariuszy miejskich odbyły wspólnie 
rsdzw yczajne walne zgromadzenie, na którem u- 
chwalonp zwrócić się do Zarządu m. Krakowa 
z prośbą o wypłatę pracownikom miejskim pobo­
rów miesięcznych bez żadnych potrąceń. Mimo 
powziętej wówczas rezolucji funkcjonarjusze miej 
scy otrzymali w dniu 1 bm. pensje zredukowane 
o  13 proc. Redukcja poborów objęła także praco­
wników kontraktowych, którym Magistrat zako­
munikował uprzednio zarządzenie władz central­
nych, dotyczące obniżenia płac z zastrzeżeniem, że 
W razie nieprzyjęcia tego warunku m agistrat roz­
wiąże z nimi kontrakty służbowe. W ubiegłą środę 
odbyło się posiedzenie sekcji skarbowej Rady

Ż y d zi! Szeklow cy! i agitujcie

n a  lis tę  O r g a n i z a c j i  „ N i Z r d C h ^ N r .
Lokal w yborczy listy  Nr. 2 , K rakow ska 6 .

przybocznej, na którem omawiano spraw y uposa­
żeń pracowników miejsiich. W czasie debaty 
wszedł na salę naczelnik biura prezydjalnego Ma­
gistratu dr. P rzeorski i odczytał reskrypt woje­
wody krakowskiego zawiadamiający Magistrat, że 
województwo stoi bezwzględnie na stanowisku 
redukcji płac pracownikom komunalnym. Gdyby 
nawet Rada przyboczna uchwaliła utrzymanie do­
tychczasowych plac, województwo uchwały tej 
nie zaakćeptuje. Wobec lego debatę przerwano. 
Kiiku urzędników miejskich występuje do Trybu­
nału Administracyjnego /e  skargą przeciw obcię­
ciu irti poborów Wyrok Trybunału będzie stano­
wić precedens dla ogółu pracowników miejskich. 
Niektóre Magistraty, jak Sosnowiecki (gdzie rzą­
dzi komisarz), wypłaciły funkcjonarjuszom miej­
skim pełne pobory. Mol^w ten wysunięto między 
innemi w skardze do Trybunału Administracyjne­
go

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
pod prze w od ni ciw c-m prezydenta rn inż. Rollego 
i w obecność wiceprezydenta Ostrowskiego posie­
dzenie komisji drogowo- kanałowej Rady przybo­
cznej. Komisja oddała dostawę zaprzęgów kon­
nych do robót drogowych i kanałowych na rok 
1931—32, zatwierdziła projekty urządzenia ulicy 
Czapskich i nowoutworzonej ulicy na gruntach 
gminnych między ul. Długą a Aleją Słowackiego, 
nadto zatwierdziła ukształtowanie profilu poprze­
cznego ul. Glinianej — Piaski, zestawienie wydat­
ków na projekt regulacji Białuchy, oraz koszta 
wykonawcze kilku połączeń kanałowych. Wkońou 
komisja uchwaliła wykonać w roku bieżącym prze 
dłużenie kanału ul. Reymonta i Kasztelańskiej.

— KOLONJA ORG. „HANOAR HAIW RI“. Po 
dobnie jak w latach ubiegłych, tak i w roku bie­
żącym urządza org. „Ilanoar H aiw ri“ kolonię 
wakacyjną dla swych członków w  miesiącu Lipcu. 
Kolonja odbędzie się w Bańskiej Wyżnej w pobli­
żu Zakopanego. Piękna okolica i górskie powie­
trze, oraz dobrze opracowany plan kolonji dają 
gwarancję wielkich korzyści zdrowotnych i mo­
ralnych ddu uczestników Sumienna opieka i po­
moc lekarska zapewniona Protektorat nad kolo- 
nją objęła Rada Opiekuńcza org. „Hancar Ilai- 
w r i‘* z prezesem p. dr. HilfSteinem na czele.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PRYWAT- 
NEM G IM N A Z JU M  'ŻEŃSKIEM IM. EMJLJI P L A ­
TER W KRAKOWIE przy ul. Wolskiej 13 Odbył 
się pod przewodnictwem dra  Stanisława T urow ­
skiego, dyrektora gimnazjum w Zakopanem w dn. 
od 27 do 30 maja. Egzamin dojrzałości zdały 
wszystkie uczenice, a mianowicie. Aftergólówna 
Berta, Amaranlówna Sara, Batko Krystjma, Blu- 
ir.erówna Marja, Braiitmannówna Helena, Gizian- 
ka Alina, Grabsehriftówna Felicja, Grossbardów- 
r.ą Hanna, Grossówna Hanna. Jahnówna Irena, 
Kaufmanówna Regina, Kijaniówna Elżbieta, Mar- 
kćwna Janina, Medyńska Emilja, Mendelówna Ta­
nina, Michalska Marja, Olszewska Janina. Pacho- 
v iczówna Helena, R a pp a portów na Maryla, Schrei- 
berówna Felicja, Siemdnjówna Magdalena. Silbi- 
gerówna Zofja, Stopówna Stanisława, Teftnenbau- 
mÓWna Karolina

— WSTRZYMANIE RUCHU ULICZNEGO. Z po 
wodu procesji z kościoła OO. Dominikanów Magi­
s tra t wstrzymuje w dniu dzisiejszym ruch tram ­
wajowy i wszelki ruch kołowy od godziny 10-tej 
przedpołudniem do chwili skończenia się proce­
sji na placu Dominikańskim na części ulicy Grodz­
kiej w stronę Rynku głównego i na Rynku głó­
wnym.

— 7 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ, 6
na odrę, 4 na dyfterję, 3 ńa koklusz, oraz po 1 na 
czerwonkę i różę zgłoszono w ciągu ostatniego 
tygodnia w miejskim Urzędzie Zdrowia.

— AUTOBUS KRAKÓW—ZAWOJA. Polski 
Związek Turystyczny uruchamia z dniem 8 bm. 
codzienną komunikację autobusową na linji K ra ­
ków— Zawoja. Odjazd z Krakowa o godzinie 8 r a ­
no i 5 popołudniu. Odjazd z Zawoji o godzinie 7 
rano i 5 popołudniu Bliższe informacje na Dwor­
cu Autobusowym Polskiego Związku Turystycz­
nego, plac św. Ducha. teł. 137-17.

— W PADŁA POD MOTOCYKL Na szosie mo­
gilskiej pod Krakowem wpadła pod motocykl 55- 
letnia Anna Zawadzina z Gaja. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził u nieszczęśli­
wej złamanie podudzia, prawego ramienia i liczne 
obrażenia na całem ciele W ciężkim stanie prze­
wieziono ofiarę nieostrożnego motocyklisty do 
szpitala św. Łazarza.

P U D E R

Lt NARCIHE g llU
d c  JbLtu*y

W I Z  Ł O Z I E  D O  N A B Y C I A
Wypróbujt e naw tiajtiowuj . i- B u tin e“

— ECHA RABUNKU 4000 DOLARÓW. Jak się
dowiadujemy, śledztwo w sprawne niezwykłego 
uprowadzenia profesorów Uniw Jagiell. prow a­
dzone jest w dalszym ciągu Syn Sławińskiego, 
kloiy brał udział w obrabowaniu profesorów, wy­
puszczony został na wolną stopę. Zachodziła wąt­
pliwość czy Sławiński ukończył 14 rok życia. 
Sprzeczne są bowiem zeznania jego rodziców co 
do dały urodzenia, a nie posiada metryki, gdyż 
iii od z ił się w Kijowie, skąd nie można będzie do­
kumentów otrzymać. .Wobec tych wątpliwości sę­
dzia śledczy dr. Czachajowski poddał Sławińskie­
go badaniu lekarzy znawców sądowych, którzy 
orzekli, że chłopiec rozwojem fizycznym przewyż­
sza znacznie chłopców 14-lelnich. Trzeci uczest­
nik napadu Bogrycewicz dotąd nie został jeszcz# 
z Lidy odstawiony do Krakowa.

— ŚMIERĆ OD PIORUNA. Na polach w Lipnicy 
Mafcj poniosła śmierć od uderzeifU pioruna 35-le- 
tuóa Cecylia Kobroń.

— ŚMIERTELNY WYPADEK. Niejaki Kantorowie* 
Franciszek, (lat 60). jadąc <ze Słomnik do Katowic, 
samochodem ciężarowym pod mostem kolejowym ko 
lo Chrzanowa uderzył głową o żelazne przęsło- mo­
stu, tak fatalnie, że śmierć nastąpiła na miejscu.

— UMYSŁOWO CHORY PODPALIŁ DOM. W Kę 
taoh umysłowo chory Łukasz Budzyński podipafil 
dom, rzuciwszy na dach słomiany palącą się zapał­
kę. Chata spłonęła. Szkoda nieustalona.

— OFIARY BÓJEK. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło  Krzyżaka Józefa (lat 49) zam. przy ul. Swo­
boda 11, który w  sprzeczce z Bernardem Podo- 
lańskim dostał od tego laską między oczy. — Da* 
lej opatrzono Bernarda GoLdwassera zam. przy 
ul Krakowskiej 28, który został pobfflty przez Ro­
mana Blitzera na tle osobistych porachunków. 
Goldwasser po opatrzeniu pozostał w domu.

— WŁAMANIE DO SZVNKU. W Radziszowie fwła 
mano s e nocy ubiegłej do szynku .Rozalii Goldstein 
i sk radzi p no większą ilość wódek tudzież artykułów 
spożywczych, wartoścu ponad 1000 zł. Doobodzienua
w toku. .. — _

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Policja przy­
trzymała Jareckiego Tadeusza zam. Senatorska 
4 oraz Basia Antoniego zam. w  Mogile za systema­
tyczną kradzież wosku pszczelnego na szkodę 
swego pracodawcy Stanisława Schwabentihana, 
właściciela pracowni mechanicznej przy ul. Szcze­
pańskiej \  Dalej aresztowano Wydrę Henrykę 
(Jat 50) za kradzież 2 szalików wartości 40 zł W 
kościele św. Marka podczas procesji w  dniu i  
bm. na szkodę dzieci Gustawa Kątnika, Wietrzyk 
Franciszka (lat 29) zam. Twardowskiego 89 za 
kradzież kwiatów na plantach miejskich w  dniu 
6 bm., Kohuta Stanisława (lat 20) zam. W ąska ft, 
za kradzież 156 sztuk kraw atek wartości 70 zł 
na szkodę Szyji Schnug popełnioną na targu na pl. 
Bawół, Płonkę Kazimierza (łat 37) zam. P iekar­
ska 14 za sprzedaż pierścionków malowai tośc io  
wych za złote o raz  PIpsena W ładysława zam. Mie 
szczańska 27 i Gacka Stanisława zm. Krakowska 
23 za kradzież row eru wartości 200 zł na Szkodę 
P io tra  OLka zam. w Gzyżynach.

 -o§o~—
K oncypieni rutynow any z kilkuletnią prak­

tyką prowincjonalną poszukuje do nartych- 
m iastowego wstąpienia zaslępstwa na czas fe-  
rjałny. — Zgłoszenia pod „Azet“ do A dm ini­
stracji „Nowego Dziennika*1. 1015v

 o§o-----
W Poznaniu odbył się w czasie od 23 maja do 

1 czerwca br staraniem zasłużonego Związku 
Obrony Przemyślu Polskiego konkurs wystaw 
sklepowych zorganizowany w celu przekonania 
publiczności o zaletach wyrobów krajowych. W 
konkursie tym. do którego dopuszczony był w y­
łącznie przemysł krajowy, uzyskała pierwszą na­
grodę firma „LEO", Sk.'ad Obuwia Męskiego przy. 
ulicy 27-go Grudnia Nr. . (Właściicel: W. Wey- 
nerowski &  Syn, Fabryka Obuwia w Bydgoszczy). 
F irm a .,LEO“. jak wiadomo, posiada również w ła ­
sny skład w Krakowie przy ul. Florjańskiej Nr



»
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,NUW Y DZIENNIK", poniedziałek 3. VI. 1931
i

Nr. 132

26. Składy firmy „LEO ‘ w Poznaniu i Krakowie 
Otwarte zostały stosunkowo niedawno, lecz zdoła­
ły już zwrócić na siebie uwagę kupującej publicz­
ności przez doskonałą Jakość tow aru przez rzetel­
ne ceny 1 skorą usługę. P ierw szą nagrodę uzy­
skała firma ..LEO ‘ nietylko za gustowną i pomy­
słową dekorację okna i za niezrównane zalety to- 
Warn swego, lecz przedewszystkie n w uznaniu, 
że fabrykaty jej sa produkcji czysto krajo\vej i re­
zultatem pracy polskiego robotnika. Firmie „LEO‘‘ 
pozatem przyznana została dodalkowa nagi oda 
faoryki czekolady „Goplana"'.

-i -—o §0 -7—
B ó J a  f t  f l p z e i  M a u r y c y  Ł e l b i e r

Jordanów W adow ice
zaręczeni w maju 1931 r. U3iv

 —O --------
,,HANOAK HAIW RI“ . Dziś o godz. 7‘30 r a ­

port całej organizacji w lokalu przy ul Zielonej 
I. 17.

i  SALI SADOWEJ.
EWOLNION\ OD ZARŻUTU OTRUCIA ŻONY
Przed trybunałem 1 Sądu Przysięgłych w  Krakowie 

zakończyła sic wczoraj głośna sprawa przeciw Jano 
wi Rys.owi, rolnikowi ?. Rudy Kameralnej o zb rodni ę 
usiłowamego skry k/bój czego morderstwa, popełnioną 
na osobie jego żony śp. Marji Rysóyw&j.

Znawca sądowy prof Dr. Wachhoiz w  orzeczeniu 
stwierdził, i© trucizna, \aiką oskarżony swej żernie 
do ziiedzenia podał, jest jedną z najgwałtowniejszych 
1 naj/buindziej nćebez/pie anych 1 że już minima,kia jej 
dawka, bo w ilości jednego drobnego ułamKfe grama 
wystarczy do uśmiercenia człowteKa,
■ Po zamknięciu/ postępowania dowodowego nastąpi 
ty wywody prokuratora) <i obrońcy, które trwały kil 
ka godzun. Po rtaradizde sędziów przysięgłych ogło­
szono werdykt, zaprzeczający siedoioma glosami wii 

Sę oskarżonego. Na tej podstawie Trybunał ogłosił 
wymok, uwahua [ący w  zupełności oskarżonego od wii 
ny Q kary, wobec czego został on natychmiast wypu 
m  raony na vu4acóć.

Roztprawie przewodniczył sędzia BuratowtskS. wo 
towaii sędziowie Konopacki 1 Jek, oskarżał prokura 
tor Dr. Sfawzpsfcf. bronił 'oskarżonego adwokat Dr. 
OoWWatt.

O SPRZENIEWIERZENIE 4.4u0 ZŁ.
Onegdaj stanął przed trybunałem orzekającym w 

Lrokowiskrn Sądź*© okręgowym Majer NeufeJd*, oskar 
lo c y  o to, że jako inkasent jednej z fum w  Krako­
wie stprtzeiiieswierzył kwotę 4,400 zł., powierzoną mu 
celem nadania w  HKO. Dnia 12 listopada ub. r. zgło 
srtł cskarżJony wywiadowcy Majewskiemu w  PKO, 
t e  w  czas-0 wpłaty 10.364 zł., któiąto kwotę w  
banknotach 100-zlotowych w łożył do wewnętrznej 
kieszeni raglana, zgarnęło mu w  niewytłumaczony spo 
sób 4.400 zł. Oskarżony twierdził że pieniądze mu 
skradziono, jednak wobec twierdzenia świadków, ie  
w  krytycznym czasue nie było w PKO tłoku, proku­
ratura oskarżyła go o sprzeniewierzeiKe.

Pb przeprowadzeniu Tozprawy trybuna? pod prze 
wodnliciwem s. o. Dra Stuhra wydał wyrok, uwalnia 
jący oskarżonego a powodu braku dostatecznych do 
wodów włny. Oskarżonego bronił »dw. Dr. Fehł- 
blum. i B k  ? H t l

l E l H E O E K i l *
g i e ł d a  w a r s z a w s k a

W arszawa, 6. 6. PAT Akcjej Bank Handlowy 
w W arszawie 100, Bank Polski 12150, 12250, L il­
pop 16.75, Starachowice 825, Pożyezki: 4-proc 
inwestycyjna zwykła 84, seryjna 90, 5-proc. kon- 
wersyjna 47 85, 6-proe. dolarowa 69.75, 69 50. Lisly 
Zast, BOK. 8-proeentowe 94, 7-procentowe 83 25.

Waluty: Dolar 8.92. 8 94 , 8 90. Dewizv: Gdańsk 
173.32, 173 75. 172 a9, Londyn 43 36 i pól 43.47, 43.26. 
Nowy Jork 8.91. 8 i& . 8.89. lelegr. 8.914, 8.934, 
8 89-1. Parvż 31 90. 31.99. 34 81. Praga 26.41. 26 17. 
2635. Szwajcar ja 172.85, 178 28, 172,42. Wiedeń 
125 25, 125.50. 124 94. Włochv 46 67. 46 79. 40 55, Ber 
lin 21155

GIF ł  DA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 6 6 1931. Zy­

to cena transakcyjna 75 ton 28 90, 'szer.ica /rans 
30 ton 33.20. orjentacyjna 32 i jedna czw do 32 
i trzy o zw , o/ręh\ żytnie 21 i pół do 22 i pół. pszen 
nf' 19 i pół do 20 i pół. pszenne grube 21—22, groch 
Wik/nrja 36—40 Reszta kursów bez zmiany. U- 
sposoibrnie spokojne

OIFŁDa t r R Y C f l S K A
Zurych, 6 6 PAT, Paryż 20.19, Londyn 25.09 

i jedna czw . Nowy Jotk 515.63, Belgja 71 84 Wło­
chy 26 99 i pół. Berlin 122 35. Wiedeń 72 47, Pra­
ga 15.28. Warszawa 57.85, Budapeszt 1X1.05. Buka 
reszt 3.U7

Straszne skutki burzy prądowej
B a r  a n o w  i ć z e 6. 6. P A T , K o m is ja  w y ło ­

n io n a  n a  te ren ie  tu te jszego  p o w ia tu  d o k o n a ła  
ju ż  d o k ła d n y c h  obliczeń s t r a t ,  jakie poniosła  
lud n o ść  p o w ia tu  b a ra n o w ic k ^ g o  w czasi'1 
p rze jśc ia  szalonej b u rzy  g rad o w e j w  d n iu  3 
czerw ca rb. P lon y  tegoroczne wybHe zostały  
w  tych  gm inach  n a  obszarze 3,426 ha, Z p ow o  
du późne; pory, zasiew y na zn iszczonych  po­
lach nie mogij już hyc dokonane. 386 gospo­
darstw , a zarazem  i rodzin pozostaje bez ka­
w ałka chłeba. Oprócz tego część pow iatu  d o­
znała rów nież Klęski pow odziow ej w skutek  0- 
berw anja się chm ury. Z asiew y w  20 osied lach

zostały  zaKjne i w ielce  ucierp ia ły , a w w ielu  
w ypadkach zostały  doszczętnie zniszczone^ Sta
ro s ta  p o w ia to w y  czyni obecnie  w y tężone  s la ^  
ran i  a ce lem  u z y s k a n ia  pom ocy  dla poszkodo-i 
w a n c j  ludności.

Na Łotwie -* śnieżyce
R y g a  C. 6. (Tel wl.) l>ziś postąpiło nagłe O- 

ziębienietem peratury, k ia ra  obniżyła się do 4 stop 
ni poniżej 0 W północnej części Łotwy spadł ob­
fity śnieg, którego w ars tw a  sięga 12 <4€jutymetrów. 
Niespodziewane mrozy czerwcowe w yrządziły zna 
ęz.ie szkody v ogrodach i polaeb.

4n>jtony Żj; ddw w Statkach Z|edn
N e w y  J o r k .  6. 6. PAT. Ludność żydowska 

Stanów Zjednoczonych, wedle danych, ogłoszonych 
przez departament statystyczny ki-miteiu żydowsko 
amerykańskiego, wzrósła od toku 1927 do zgór-ą 4. 
nwljonów. Jeszcze przed 80 M u  Dy to w Ameryce 
tylko okofo 2J0.0C0 Żydów* Około 80 pioc. Żydów 
mieszka w miastach posiadających eo n a jurnie j 100.000 
mieszkańców. W samym Nowym Jorku mieszka obe 
cnie przeszło 2 miliony Żydów,

 O  — -

Podwyższenie stopy dyskonto­
wej w Austrji

W a r s z a w a .  6. 6. (N) Dziś rozegrano tu spotka 
nie ligowe Warszp.w.anlk-a—Leg ja, zakończane sen- 
sacyjnem zwycięstwem Warszawianki w siosunku 
4:2 (1:1).

PO CREDITANSTALT -  „DANATBANK"
Z BcrJiiina doaoiszą o zadiwianiu się jednego z naj 

pov* ażaiej^zych baruków memleckich „Darmstaditer 
u, National-Baruk". który zwrócił się o pomoc do 
bankowych kół franounki/ch, me mogąc uzyskać po 
mocy od T,Deutsche Bank" i rządu Rzeszy. Prawdo 
pedoon® iesjt, że óięmiifckiie i Irajica^koe banki emisyj 
n:e podejmą sanację „Danat-Banka"., którego ev/eiiitu 
larie banikinuicitjw p przewyższ,ałeby w Jaiainych skat 
kaca upadek Credwiansta.lt.

 o§o------

Nowa metoda leczenia raka
W i e d e ń .  6. 6. PAT- Dąiemr ki podają streszcze­

nia z wykładu prof. Funk cg o o n o ^y m  środku prze 
ciw rakiowii, sporządzonym przez nauczycie la jugo­
słowiańskiego. Polisak sporządził kilka rodzajów ma 
soi, które stosowane odpowiednio pod nadzorem leka 
rzy wywoływały bardzo korzystne skiutki w wypad 
kac/i Tałca zewnętrznego. Szczególnie do tej kuracji 
nadają się wypadki, w którycn r ik nie aa się opero 
w a d  Nowa metod* została wyproóowana na klinice 
prof. Fu-mkego, przyczein Stwicrdizono, że w wielu 
wypadkach nastąpiło wyleczenie, a oonajmniej po­
prawa w stanie cuorego. Skład maści został zbadał 
ny przez władze samitaroe. przycze-m stwierdzono, 
że me zab iera  ona żadnycłi szkodlLwychdila organa z 
mu sfcładnJków. »

 o§o -------

5 robotników zasypanych 
przy budowie kanału

F i l a d e l f i a .  6. 6. PAT, Wskutek osunięcia się 
ierm, zasypanych zostało 5 robotmków murzynów, 
pracuiiących n.a głębokości 70 metrów przy budo­
wie kanału, Wszyscy ponieśli śmierć. Wóz poLcyjny 
jadący na ratunek ofiarom katastrofy, przejechał c 
innych robotników, którzy odnieśli lekkie rany.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO WARSZAWIANKI
W i e d e ń  6 0 (D) Austrjąćki Bank Narodowy 

podwyższył z dniem dzisiejszym stopę dyskontową 
z 5 na 6 procent

5 obar katastrofy budowlanej
w 1 «

W a r  s z a w a 6. 6. (N) Dziś przedpołudniem o  
godz.920 wydarzyła się w koszarach i0  pułku ar- 

Myleiji ciężkiej w Lodzi katas tro fa  .budowlana. Od 
kilku miesięcy przebudowuje się jeden z gmachów, 
wchodzących w skład koszar. W skutek braku od­
powiednich zabezpieczeń obsunęła się na trzecicm 
piętrze wielka nelk.i z rusżtuwania .v spadla. W  
chwile potem ■ żąęzęiy walić się z hukiem i t rz a s ­
kiem w iązania wszystkich rusztowań. Pod sto­
sem belek i desek rozległy się jęki przygniecio­
ny cli robotników, k /órry  runęli z wysokości d ru ­
giego piętra i, odnieśli ciężkie rany. W stanie cięż­
kim odwieziono do szpitala pięcu robotników.

37 pesateiiw w rowie
P o z n a ń .  6. 6. PAT. Autobus, wiozący do P o -  

znanla w.ycec^kę rad cklubu gimnazjalnego, złcźoiją 
z 27 osób wpadi wskutek uszkodzenia kiełpwirJcjf 
do ro^yu. KJdca osób oCihosIo ciężLe. kmlka zaś lżej 
sz© ehrażenia.

Wczoraj lano na drodze koło Żukowic, autobus 
zdążający z Mielca do Tarnowa wskutek uszkodze- 
niia kierowrrcy stoczył g'ię wbok 4 wywrócił się do 
przydrożnego rowu. Dwie osoby odniosły rany i zo 
stały przewiezione do szpitala powszechnego w T a r  
nowie, - —

Teściowa ze winiła —  żonie 
poderżnął gardło

W ini;*z»kan;u swej teściowej. Jadwigi Smagan w 
Dąbrowie, mi .s^kał od dłuższeg-ó czasu bezrobotny 
Jan Z.ętek; będąc na kompletnem pej, uit/rzymaniu. 
Unegdaj Smaganowa wypędź ła Ziętka z mieszkania, 
wobec czego został on bez ndeszkania, Rozźglony 
tem Ziętek poszedł pa pole. gdzie pracowała jeg<o żo 
na, x.órą poprosił, by wstawiła s I; u matki, aby ta 
przyjęła go zpowrotem na rmeszk-mie. Ody Zięiko- 
wa odmówiła mu. Ziętek w napadzie wściekłości 
rzucił się na swą żonę, powalił ja na ziemię j po­
derżnął jej bazytwą gardło. Ofiarę brutalnego napa 
dai w, sname beznadziejnym przewiiwdono do szpitala. 
Sprr.wcę aresztowano : odstawiono do dysipozycjii 
władz sądowych.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 6 6. PAT Waluty i dewizy: Berlin

168.58—169.08, Budapeszt 123.95—124.25, Bukareszt 
4 22 i trzy ósme do 4.24 i trzy ósme? Londyn 34.55 
i pięć ósmych do 34.65 i pięć ósmych, Nowy Jórk  
709.95- 712.45, Paryż 27.81—27.91. W arszaw a 79 59 
—79.87, Zurych 137.73—138.23, Amerykańskie 7 1 0 -  
714, Niemieckie 168.33-169 93, Polskie 79.53— 
79.93, Szwajcarskie 137.78—138.58. W ęgierskie 124 
—124.40

* • •
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 10 25

Lwów Czpriiiuwce 22, Partiami Zemeńt 50, Gal. 
Karpaty 1.21, Galicja 13.50.

HUMOR AKTUALNY
CREQUERS

(t) —, Jak  czytać właściwie Cheąuers, miej‘sce 
spotkania ministrów angielsikch 1 niemieckich? .

— Swoją drogą* jest to w Anglji. brzmi trochę 
z francuska, ale myślę, że Uajlepiej to  czytać 
z ż y d o w s k a :  „ s z e k e r “ !

(„Szeker" po hebrajsku -- kłamstwo).

„C5 RU LIK WA RSZAWSKI“ BON OSI:
Generał dr Ferdynand Zarzycki — m inister Pri- 

s lo n s  causa.

Podobno min. Koc oświadczył, że oddanie ko­
lei Herby—Gdynia Francuzom było koniecznością, 
gdyż konstytucja wyraźnie zakazuje używania 
herbów przez Polaków

Dyrekcja restauracji Astorj*a, pragnac okazać 
swji lojalność wobec nowego szefa rządu pragnie 
zmienić podobno nazwę tego losam  na „Prysto  t 
r ja “. ~

A
Ostatni gabinet ministrów amtal zm ieniony1 nie 

w 15-tu procentach, tylko w 5-du, poniłY^Ri C3ul> 
na dotyczyła wojskowych
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Moda na plsły

Uiachfer s l J E D W A B I E  w na'm odniejszych wzorach. W E Ł N Y  ostatnie  
now ości, f i A l I W O A L E  w wielkim  w yborze. C env niskie.

Rozpoczyna się na dobre sezon kąpielowy, najwyż 
szy więc czas pomyśleć o strojach kąpielowych . 
plażowych. Niejedna i  pań marzy v> w yjeźdze nad 
rozkoszne, roześmiane morze 1 słońcem zalane plaże 
r— a jednak wiele z nas będzie musiało zadowolić się 
plażowaniem nad rzeczką lub stawem.

Wzorem bowiem zagranicy wyzyskano i u nas 
wszędzie możliwości i utworzono sztuczne plaże. 
Nie tylko kąpiel stanowa największą przyjemność, 
lecz to cale „dirum und drań", tj. życie na plaży. N c 
dziwnego, że przy takiej „hossie" kąpielowej zalnte 
resowanie modą jest wielkie.

• W  pierwszym rzędzie podajemy krytycznej ocenie 
kosttaim kąpielowy, który bywa często zdradiliwy 
nie każda kobieta może się w  nim śmiało i bez wa 
hania prezentować/dlatego też przy wyborze trzeba 
pamiętać o przystosow anlu do indywidualności.

Kostiumy tegoroczne uderzają wesołością kolo­
rów, zniknęły zupełnie jednobarwna czarne i grana 
towe trykoty, zapanowały szafirowe, żółte, czerw*) 
ne 1 jaskrawo zielone, dozwolone są śmiałe . jaskra 
we kombinacje barw. ornamenty i figurki wrabi-ane. 
lub aplikowane. Praktycznym jest kostium z czystej 
weliny, wytworne kostiumy robi się z jedwabi do pra 
ni a, ?. szantungu Md.

Płaszcze 1 narzutka kąpielowe przew ażne w tych 
samych kolorach z eponżu w  kwiaty lub pasy.

Atrakcją są pyjamy plażowe z najrozmaitszych ma 
lenjalów i kolorów. Obok zupełnie białych marynar 
sikrćh, uzupełnionych małą czapeczką, widzimy róż* 
dorodne, barwne, wzorzyste w  fasonach przeważnie

trzyczęściowych. Pyjama taka składa s ę  z spodni 
dcłem, spodniczkowato szerokich, bluzki bez ręka­
wów i żakiecika często eponżem podszytego, do te 
go szeroki kapelusz ze słomki lub z tego samego ma 
terjału.

Strój nie będzie kompletry, jeżeli nie wymienimy 
mnóstwa drobiazgów służących do dekoracji, dosto­
sowanych do wody, a więc gumowe czapeczki, san­
dały, paski, torebki, łańcuchy korate. nawet kwiaty

d e l i k a t n o ,  cero.
prze w o żn /e  obsypany jest

p ie g a m i
Są one dla Pani powodem gniewu • 
Trzeba pozbyć się ich i uchronić na­
dal przed nimi, używając kremu i mydło

Leschnitzera
klóre działają zadziwiająco*

Kram 31S wtządzie do nabycia mydło £*•Gdzie nieme, wprosi: Aptekarz Onncz I Ske, Bialsko

korkowe — najważniejsze, by to wszystko było z 
szykiem i wdziękiem noszone.

Na naszych lustracjach widzimy oprócz wielu po 
trzebrych drobiazgów.

1) Jasne czerwony kostjum kąpielowy o kloszo­
wych spodemkl&ch, przybrany białą bortką. Szyków 
ne sandały.

2) Na jednobarwnym kostiumie wytwornie wygi a

Każda. matka

■ yfs l t T - V!  ■ '<■
^  'fi ̂ ^ ^ ‘̂

& m■Xi&.

1 rjtz - •«. -.,*» c ;• -1?
F-*v J- ■ i

Lr.; 'i...>u-’v
I.. . V.?*: v vJfe 
fr ki' '.JfŻ i7Ą.1:: .

< :-' m o z e -z p e ł ń ę r r i  z & u f ź n
ijd la : d z ie c k a . ś y / e g b o d  f iO y p io la i  z n a n e g S

/ i)) ;1' r“‘

ECHA Z E  Ś W IA T A

Statki dla stratosfery
Rezultaty wyprawy prof. Piecarda — Z Paryża  do 

Nowego Jorku w ciągu kilku godzin.
Tak w* Niemczech, jak i we Francji postanowiono 

przystąpić do budowy statków powietrznych z her­
metycznie zanukniętemi kajuta mi dla zbadania strato 
sfery. Konstruktorzy francuscy matą na widoku cał­
kiem praktyczne cele. chcą m; ano wicie stwierdzić, 
czy stratosfera nie nadaje się do lotów tran&atlanty 
ck-ich. Zdaniem ich możną w sir a sfer ze uzysikać szyb 
kość S00 kim. na godzinę i przestrzeń Nowy Jurk—* 
Paryż przebyć w przeciągu kilku godzin. P aw eł 
Palnieve. były premier i minister wojny, który jest 
matematykiem i swego czasu jako p e rw szy  pasażer 
towarzyszył twórcy awjatykl współczesnej WUibou-ł 
rowi Wrightowi, bardzo żywo zainteresował siię teł 
ml planami i wyraził nawet przypuszczenie, . że te 
nowe statki dla stratosfery będą mogły używać o--* 
wyoh przez prof. Piecarda zbadanych promieni ko* 
smicznych jako materiału popędowego i dlatego be 
dą mogły w stratosferze przebywać betz ogranaioze 
nia

M ijan y za zrzeczenie się tytułu 
książęcego

Jeden z trybunałów paryskich zajmuje się nie­
zmiernie ciekawą spnawą. Książę Cobo-redo-Maas- 
feld, posiadacz olbrzymich dóbr w Czechosłowacji, 
który w reku 1903 ożenił się po raz pierwszy w  P a  
ryżu : rozwiódł się ze swą żoną w  roku 1925 w  P ra  
dze. by się powtórnie ożenić z panią Marją de Srait. 
zaskarżył swą pierwszą żonę o bezprawne noszenie 
tytułu ksężna Colloredo-Mansfeld. Nie jest to zresztą 
pierwszy proces tego małżeństwa. Pierwsza żona 
wygrała już dwa procesy przeciwko księciu Collo- 
redo-Mansfetd. W pierwszym procesie chodzło o 
diadem, który księżna rzekomo ml-la wnieść do mat 
żeńsrwa, w d r ug im -— o mieszkanie paryskie. Obecnie 
odbyć się ma trzeci proces — o tytuł książęcy, z któ 
rego p erwsza żona nie chce zrezygnować Obroniją 
księżnej jest Paweł Boncour. Książę stoi na stano­
wisku, że jego pierwszej żonie-, która jest Paryżan 
ką ł urodzenia wedle prawa frrnkfitrckiego nie 
przysługuje tytuł książęcy, podczas gdy księżna po 
wol-uje się na pr-awo czechosłowackie, wedle które­
go żerem  rozw.edz-mnym przysługuje prawo do ta  
trzymania nazwiska męża. Księciu lak dalece zależy 
na łej sprawie, że gotów jest dobrowolnie pierwszej 
siwej żonie zapłacić za zrzeczenie się tytułu książę 
cego 100.000 franków w złocie i- obowiązuje się pła 
c'ć 'ej d ziemne po 500 franków*.

da płaszcz kąpmlowy o pelerynkJwych rękawach,
wykonany z sztucznego jedwabiu ’ub nawet wzorzy 
stego kretonu, podbitego eponżem.

3) Pyjama trzyczęściowa z piaskowego tryku- 
lettu, uzupełniona tymsamym wzorzystym materia­
łem.

4) B ały strój n, dający się także do Wiioślarki. z 
grana.owyrn żakiecikiem z trykoty  lub aksamitu do 
prania. Do tego odpowiednia mała czapeczka.

— ..EWA". Pismo ygodnowe dli kobiet. (Warsz» 
wa, Nowo-lipie 13) Nr. 22 z 7 bm. zswlera: Sekretar­
ka p. dyrektora — Święto wiosny we Florencji — 
Drobiazgi — WIZO — Dziennik podróży do Palesty 
ny — Joanna d‘Arc — Kobieta w domu — Rewia mo 
dy — Kosmetyka — Służąca zagranicą itd.
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RY TRO . P F N S J O N 4 T  
„PODHALE" śśćhw ehia, 
poleca pwk'Oje z weranda 
mri. elekt) yczuem oświe­
tleniem, — 2 calkowitem 
pserw sziMzećn.cm utrzy- 
man.trn. Kuchms w ybo­
ru  w a. na żądanie diete­
tyczna Pjaża. koriy, dan 
ting: Cer-y od 1 czerw­
ca iv żorie. 1505x

Z A W O JA . 2 pokoje  bez  
kitchni do w y n a jęc ia .  - - 
W  K rakow ie  piękny p o -  
koj di!a :nitełi»e4»ta, .i-irtc 
druki-6'it Pr?y ni. *ijn 
kiej, z ł a z ie n k a . u i t ty c h -  
t i r a s :  za p r z y s tę p n ą  c e ­
nę do w y n a jęc ia .  W p -  
d-cruuśó I>r. Kreugel, — 
K ra k ó w  G ro d z k a  32.

ZA K O PA N E. Pens.jo,nat 
„Halka". ud. Zamojskiego 
telefon 48-f, E d y  W a s i l -  
kowslkiej. N ow ocześn ie  
u rz ą d z o n y ,  w y k w in m a  
łjjjchinia P ię k n e ,  s ło n e ­
czne  Dołożenie, ogród; 
łaz ienka , cieipła w o d a .  
C en y  pirzystgr-ne. 'sSlg

MILÓWKA. Piękne letni- 
śiko górskie, *o niezwykle 
korzystnych warmnikach 
ldiimiatyc^nych. Hz oka, 
iasy w pobliżu. Pensjo­
nat .,uOLl*B£RG“ pole- 
ca pokoje % pierwszorzę 

ólrzyinaimem, po 
bardzo zniżonych ce­
ltach. 160bx

DO MUSZYNY zabdutę 
Jak zeszłego rokit- na j4Ł 
so kilka hiteldgentnych 
pitnie a ek Cod tel 13—17). 
Towarzystwo 1 opieka 
zapewnione. Itntnerglii- 
tłcowa, ul. Sebastiana 8, 
telefon 107-14. ll&2x

RYTRO* urocze letnisko 
położone wśród lasów 
sad Popradem. „Espla 
aado‘\  Pensjonat-restaz- 
racja Henryka Paperlego 
Uruchomiony cd dnia 20 
maja b. t. poleca słone 
czue. pęknę pokoje % u- 
trzymarrem. Kuchnia wy 
borowa. — Elektryka 
Jazz—dancing plaża. — 
W czerwcu kosztuje po- 
byt dzienny, wraz z ca 
łem utrzymanym Zl. e 
Za pość ei ł.czy się oso­
bno. Zgłoszenia przyjnn 
je Zarząd Pensjonatu —

F s p lan a d e "  w Rytrze.
  1132x

KRYNICA. — Pensjonai
I c ^ k a "  najlepiej u rzą-  

d z o n \  pensjonat.  w  p ię ­
knem  położeniu świetni- 

obfita  kuchn ia , ceny  
m nniższe  R en d ez— vous 
w y tw o rn e g o  to w a rz y ^  
? tw :  ż y d o w s k e g o .  T e le ­
fon 54. 1512x

DO R Y T R A  na w a k a c je  
z ab ió re  Adka pan ienek  w 
wieku sz k o lnym . T rosk i 
w a  opieka z a p e w n io n a :  
G r y s z o o u o w a ,  K ra k ó w  
S e b a s t ja n a  36. od g. 2— 5

Z A K O P A N E
Piflsjlfwł „ŚWIT* l  bJfigfiw 
ul. Zamojskiego fel. 455
piękne położenie, najle­
piej urządzony pensjonat 
bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach, w y ­
kwintna kuchnia. Ceny 
przystępne. W  czerwcu 
od z-I. 10.

TRUSKAWIFC. Iloiel—
pensjonat „Pałace" (wte 
sny Zarząd). centrum. — 
najnowszy komfort, ble- 
żąca woda, hall, lorte- 
pjan, ogród, kuc hu. a ob­
fita, wyjcwi.iitna i djetety 
czna. Geny najpizyśtęp- 
mejsźe.

PARCELA okazyjnie w 
XXII. dzielnicy, 1 700i .są 
żai. Centa 3.000 dolarów. 
Zgłoszenia: Gelber. Kra­
ków, Szewska 5.

ROWERKI DZIECIĘCE
zl. 26‘50, „hulajnogi" zł 
9Ł50, d-rezynki zl. 30, wó 
ziki dl a Mek, poleca naj­
tańszy Fa-biyccny Skład 
w Krakowie tylko ZWlfc. 
RZYNIECKA ó. ló?0x

SKLEP korzenny, mie­
szkanie, sip-rzedam zaraz 
Kraków. B uro ogłoszeń. 
uJ. Sienna, Dod „Sprze­
dam**. 884g

LEŻAKI hurtownie, czę­
ściowo Chodniki kokoso­
we dywaniki, dla pen­
sjonatów najtamej Skład 
Dywanów. Cerat Hal 
penn, Kraków, uJ Posel­
ska 18. 1533er

WÓZKI DZIECIĘCE na]
howsz-e modele, poleca 
najtan-ej gotówką, rata- 
irni. Fabryczny Skład na 
Polskę. Kraków. tyLko 
ZWIERZYNIECKA 6.

BIELIZNA tylko marki 
»,E(iA“ daje gwarancję 
trwałości el ega mcii. Fa­
bryka „Ega". Kraków 
Szewska 4. Ceny fabry­
czne. 157ler

WIELKA CKAZJA. No
wy dom w śtóamieśmu 
dochód netto zł. 3.900 
miesięcznie. Potrzebna 
gców ka 7.000 dolarów 
reszta hipoteka W adc- 
rność: Gelber Kraków
Szewska 5. 1577p

o k u l a r y  o d s ł o Nc a
tanie w ;eiki wybór 
Lóffler, Kraków, ul Ko- 
letek j *U0e

UNDERWOOD. SmHb
maszyny dc- psania bit 
tar  ei. nakKacduricj po­
eta: Msx Lówensteirt w 
Krakcwie, Zwierzyńhć 
ka 8 Telefon 162-50 _

WAŻNE dla letników 
Leżak' w najłepozym gr 
tunku od zł. 10 poleca 
S. Landmsdorfer. band: 
towarów żelaznych. Kra 
ków—Podgórze — Ry 
net 13 115.

NA STOWARZYSZENIE
poszukuje się 2 albo 3 diu 
żych pokoi, możliwie z 
kuchn.ą, w śródmieściu. 
Z&łosizenia pod „ tm  Es* 
do Adm. „N. Dzienm:ka“

ŁADNY pokój umebiowa 
ny, z osofonem wejściem, 
dla 2-ch osób lub małżen 
sit w,a, od 15 "zerwca do 
v/ y n a j ęc i a ; B er n a rd y ń - 
ska 8, II piętra na prawo

' 882g

POKÓJ z kuchennym pie 
cem odstąpię. Zgłosze­
nia pod „Bliich* do Acrt!. 
,,H. D?.:ienuiika“ . 8S3&

POKÓJ z całym komfor­
tem do w y n a ję ć  a. O so­
bne wejście, telefon, dla 
pana na stanowiksku. — 
Zgłoszenia- Pan/er. Gro­
ble 19. 1613x

DO WYNAJĘCIA pokój 
frontowy z osobnem wei 
ściem. dla jednego lub 
dwóch panów od 15 czcr 
wca b. r.: Podzamcze 20 
m. 6. s86g

RESTAURACJA z koncc 
sją i irafiką, oraiz z woł- 
nem m.ieszkaniem. z po- 
wo dn w y jazdu w 1 a śc j - 
cielą natychmiast d'.i od­
dania. Wiadomość- ul 
Towarowa 4 u właści­
ciela.

i  rcsiin
z drogich zamorskich tłuszczów roś­

linnych. oraz z aromatycznej fran­
cuskiej i atnerykańskiei żywicy '‘--4 

iest słynne mydło „Kołłontay z  pral- 
ką“ ; jego przyjemny zapach, oraz ojb* 

tita glicerynowa piana, nadaje ble- 
liźnie ten sam miły zapach. Mimo 

to mydło „Kolłontay z pralką* nie 
Jest diogie, szkoda więc doprawdy 

wy dawać pieniąazfc ua coś innego.
Dajcie lepie! Szanowne Panie, za­

oszczędzony grosz swym dzieciom.
A jeżeli mydło „Kołłontay z pra^ą*4 

Panie zadowoli, wówczas proszę wy­
próbować także doskonały 1 tani pro­

szek mydlany .,Boraxil“ (pod gwa­
rancją bez tlenu i chlorku), co Sza­

nownym Partiom da znowu możność 
dalszego oszczędzania. Do namacza- 

nia bielizny używajcie zawsze ,JCóI- 
?ontay‘a sode do bielenia**.

*  ^  Ś  *•?*S  ■ 7 . . „ i

k f  .
I j f haar

> m
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DO WYNAJĘCIA na li­
piec, s,er|ł’eń dom muro­
wany z elektryką, z o 
grodem, w Andrychów c 
W i a d oni o ść : S hs skin d o - 
wa. Grodzka 58, ud god 
3— 5 popołiudinóu. 88vg

Aiajopoiscę zaclodniąi h . Cieichtr, T< rcCw. -
& S i e iD o e r g ,  L « i « ,  c l .

c a  n a  t ł k y  w i . h c t t a l i ,  i C i s t a n . t l d;e?aLl.a 16. |8im

POKÓJ umeblowany -  
jrt ntoMły. zcsounem wt 
śoiern dia dwóch panó* 
siho młodegu małżeń 
stwa do wyn.ejęc a od 
p a r a z. W adomość: 
u!. Brzozowa 12. 111. pie 
tro. m. 13. 7l0g

OKAZYJNIE do nabycia
wielki wybór realności 
nowych i starych, — od 
5.000—100.000 dolaiów 
Wiadomość: Gelber. Kra 
ków. Szewska 5.

UNIEWAŻNIAM zgubie 
r. y duplikat hsążeazk 
Kasy Chorych: Helen-
Welssldait, D.ello^ska 

1624x

R E PA R A C .lR  m a s z y n
do s z y c a ,  r o w e r ó w ,  gra 
m o f e n ó w .  lalrio p r e e y -  
zyjtiie,  pi u g w a r a nc ja  —  
Skład iric.zyn,  K raków  
ZWIERZYNIECKA ó.

1626a

FłNANSiSCl! Poszukuje, 
6.000 dolarów — zabez­
pieczenie I. ’iiDOt,_ka rj« 
dorn wr Krakowiie. Zgłc 
szenia: Gelber. Kraków, 
Szewska 5.

T R O C H Ę  fH J M O itlJ

Sędzia: Z powodu braku dostatecznych dowo- 
de>w uwalnia si>* W as od oskarżenia o .kradzież 
złotego zegarka na s z k o d ę  p. Millera.

Oskarżony: Czy lo znaczy,,że mogę sobie zatrzy­
mać zegarek?

ZAKŁAD Rysowniczo— 
Hafcarski Anna Rubin 
Kraków- Grodzka 13. w 
podworeu — wykonu t 
wrsze!kie roboty ręczne 
czapki, szale, swetry -- 
P rzy  kupnie ro /p o e iy ti  
wszelkie roboty. Poleca 
wióczk' wełny, jedwd 
bi-e, TnculmC, baw'el:iv 
jak również gobeliny, pc 
duczki na kanwie. 1595t

P O S Z U K U J E  do rem ów  
negu interesu 7.000 dola­
rów jako iipólmiiik. Gwa­
rantuję za zysk 25—30 
procent Zabezpieczam 
na I. hipotekę zysk i ka­
pitał Zgłosizenia: Gelber 
Kraków. Szew>s-ka 5.

NAJPEWNIEJSZA loka­
ta kapitału do 100 proc. 
zysku w krótkim czasie 
Jeszcze kuka parcel od 
80—130 sążni jest ckazyi 
nie do sprzedania w zd-io 
wej okolicy Krzemionek 
3 minuty od tramwaju. 
Zgłuszenia: P fotr Sala.
UJ. BonarKa 26 Kraków

NAPRAW A dywanów
kilimów. „Dywan*' Tks 
tija Dy wa nów Kilimów 
K-^ków— Podgórze. cl 
Kingi 9. Telefon 116-09

120m

KRAWa IY stare, znisz­
czone. przerabiam : odna 
wiain. Przyjmuje firma 
Pelc. Kraków, Sienna 9 
Na prowincję pocztą

740x

..KAMERA'*, Kraków, ul. 
Szewska 27. Tćlef. 122.98 
Skiad aparatów ; przy- 
boiów łotograficznych. 
poleca .ainowsze mode­
le, po cenach najniższych 
za gotówkę i na spłaty, 
•oraz wykonuje najstaran 
ri.ti wszelkie roboty arna 
torskie tego samego dnia 

1167*

BaGAŻE pooróżne. to- 
w'-ary ekspresowe, po­
śpieszne, odwozi! na ko­
lej I z kuleii. tanio, pun­
ktualne Związek F.me-. 
rytów Kolejowych Ki­
ków,; Dworzec osobnu - 
(wyjście główne), tele­
fon 165-33. Zlecenia tele­
foniczne odwrotnie.

14*I-7r,i

PANNA z długoletn a 
praktyką biuaową, piszą­
ca biegle ra  maszynie 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia ped .,Buch,ałterki‘‘ 
do Adm. .,M. Dziennika"

290x

idlk

IRENUMERATAj w Krakowi- i pa prow mćes^ęczu, 
w Kuakcwdę z odr.o&2ec. do doroo ^
Na prowlncil z przesyłką pocztowa „
ZagTHirica ? przesyłką pocziowt w

DZIENNIK** wychodzi cnJaBieimie takie w

Zł. 6*00 kwartał. Zl. 18*00
* E‘20 » w 18*60
„ 6‘60 ,  „ 19*80
w 10*60 „ * 30*00

pcmSed^płkl I dn! pcSwiąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 nkl.metr w^duym łamie. — Strona w 
odkiede i mdesłaj.jan ma 3 łamy po 74 mllim. Strona za lekstem 6 la­
mów po 37 rnHikn. —• Najmniejsze ogloszjwtoe drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: l  strona 1*25 Tekst E—. Nadesłane 0'75. — Zl tekstem 
0*25. — Drobinę cd sJcww 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cji 12*50. ~  Za zasćrzeiun* mie sca dolicza ślę 25 %.
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